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Zanosi się na wielka zmiana
i' W armii i rządzie Niemiec

Na czele armii stanie Hitler lub floerlna
BERLIN (te!, wU • berlińskich ko­

łach politycznych duże zaciekawienie bu­
ozi sprawa zmiany ni stanowisku ministra
wojny i szefa armii. Odejście marszałka
Blomberga uważane jest za definitywnie
przesądzone. Jak słychać, kierownictwo ar­
mią w Niemczech ma być zorganizowane
w ten jam sposób jak zostało ostatnio zor­
gji.izowanc we Francji to jest w jednym
lęku skupioną ma zostać całość kierownic­
twa sprawami wojskowymi. Wśród kandy­

datów na kierownika spraw wojskowych
w Niemczech uważają m. in. kanclerza Hi­
tlera i Gocringa. Gdyby Hitler objął kie­
rownictwo armii pełniłby je tylko czaso­
wo, przekazując je następnie generałowi
Goeringowi.

Dałej przypuszczają, że w rządzie Rze­
szy nastąpią inne jeszcze zmiany. Spodzie­
wa/ą się, że do gabinetu wejdą również szef
SS Himler, szef Frontu Pracy Ley„ i szef
Smżby Pracy Hierl. Zmiany, jakie nastąpić
mają w gabinecie Rzeszy komentowane tu
są jako wynik sporu istniejącego między
Reichswehrą i oddziałami SS. Oddziały te,
które stanowią prawdziwą kamarylę, ota­
czającą osobę Hitlera wywierają coraz wię­
kszy wpływ na rząd Rzeszy. Kamaryli tej
chodzi o oddanie całkowitego kierownic­
twa państwa partii. M . in. chodzi przede
wszystkim o opanowanie armii, która
usposobiona jest dość negatywnie do ka­
maryli rekrutującej się z SS.*

LONDYN. Prasa angielska omawia ku­
lisy dymisji marsz. Blomberga.

„Evening News" twierdzi, że małżeń­
itwo marszałka Blomberga, który zrezy­

gnował ze ślubu kościelnego, wywołało nie­
tadowolenie w kołach armii.

Korespondent ,,Daily Tclegraph" po­
twierdza tę wersję, dodając jednak, że
sprawa małżeństwa marszałka nie jest przy­

czyną, lecz tylko okazją do uzewnętrznie­
nia się niezadowolenia w armii.

W ostatnich tygodniach konflikt mię­
dzy Reichswehrą a partią zaostrzył się.

Jeśli chodzi o sprawy gospodarcze woj­

sko stanęło po stronie przemysłowców w
sporze o daleko idącą kontrolę państwa
nad przemysłem metalowym. Radykalne
j osunięcia partii nie znajdują uznania w
kołach wojskowych.

Duża część korpusu oficerskiego zajęła
wobec konfliktów między państwem a Ko­
ściołem stanowisko życzliwe dla Kościoła.

Zwłaszcza postępowanie sądowe prze­

ciw pastorowi Niemollerowi, który w cza­
sie wojny odznaczył się jako dowódca ło­
ĆŁ\ podwodnej, wywołało w armii duże
rozgoryczenie. Podobno wielu oficerów
chciało zgłosić się na świadków w tym
procesie.

Dalszymi przyczynami tarć — zdaniem
korespondenta „Daily Tslegraph"—

jest
zaostrzenie kursu untysemickiego (zwycię­
stwo Streichera) oraz wyolbrzymianie zna­
czenia książeczki partyjnej.

Ustąpienie marsz. Blomberga miałoby
spowodować uspokojenie w armii. Pre­
mier Goering, który zarówno w partii, jak
i w wojsku jest bardzo popularny, ma
wszelkie dane na to, aby spowodować od­
prężenie.

.

Marsz. Bhmbfrg w karykaturze.

Pogoda na piątek
Poscda o zachmurzeniu duivm i miaiscaml

Przelotne opady Nocą niewielkie przymrozki,
dniem tcmjeraMira do 5 st. powyżej 0. Wiatry
7 zadiodii w fóJnocrfel cze<ci kraru umisrJcowra/
nc—

priei zakulisowe pociągnięcia mocarstw
GENEWA. Rada Ligi Narodów uchwaliła

przy powstrzymaniu się od głosu delegatów
Polski i Peiu rezolucją, którą delegaci ZSRR,
Francji, W. Brytanii i Chin przez szereg dni
„uzgadniali" między sobą, nie wtajemniczając
delegeji innych państw w swe kombinacje.

Te metody zaskakiwania były już one^dsj
silnie skrytykowane na poufnym posiedzeniu
Rady prz-ez delegatów południowo-ameryka.ń
skich.

Rezolucja przedłożona Radzie do uchwa­
lenia, przypomina, że

..Zgromadzenie Ligi, rezolucją, z dnia 6
października 1937 zapewniło Chinom popal­
cie moralne, poleciło członkom Ligi pow­

strzymać się od wszelkiej akcji, mogącej o­
słabić siłę odporną tego kraju i powiększyć je­
go trudności w obecnym konflikcie, jak rów­
nież poleciło zbadać, w jakiej mierze mogliby
członkowie Ligi Narodów indywidualni-;
przyjść z pomocą Chinom.

Rada w sposób jak najbardziej poważny
zwraca uwagę członków Ligi na brzmnnie
wspomnianej rezolucji.

W dyskusji min. Komarnicki złożył nastę­
pujące oświadczenie:

„Znajdujemy się w obliczu projektu rezo­
lucji, która została przygotowana i opracoA7a­
na w łonie pewnej grupy państw. Nie chcąc
nalegać zbytnio na procedurę zastosowaną w

Matka z kochankiem
mordują 12-letnia dziewczynkę

ŁÓDŹ. W Łodzi ujawniono potworną
rbrodnię. Od kilku dni urząd śledczy w
Łodzi rozsyłał do redakcyj rysopis zagi­
nionej w tajemniczych okolicznościach
uczennicy szkoły powszechnej, U-letniej
Zofii Zajdel.

O Zaginięciu Zajdlówny zawiadomiła jej
matka, Maria Zajdlowa, wdowa po szofe­
rze. Składając meldunek Zajdlowa przed­
stawiła anonimowy list, który otrzymała
pocztą. Jacyś nieznani autorzy donosili
Zajdlowej, że nigdy już nie zobaczy swej
córki i radzili, aby miała się na baczności
czeka ją bowiem taki sam tragiczny los, ja­

ki spotkał córkę. Z treści listu można było
się domyślić, że uczennica została zamor­
dowana^ Autorzy anonimu pisali m. in., że
to co spotkało Zajdlóy nę stanowi ztmstę
pokrzywdzonych przez jej ojca.

Władze śledcze przez trzy niemal doby
bez przerwy prowadziły energiczne do­
chodzenie.

Powzięto pewne podejrzenia co do
prawdziwości zeznań matki zaginionej. —

Wzięta w krzyżowy ogień pytań Zajdlowa
zaczęła .dawać mętne wyjaśnienia. Władze
doszły do wniosku, że zaginiona Zajdlów­
na została rzeczywiście zamordowana.

Na polecenie urzędu śledczego opróż­
niono dół biologiczny i po dwu godzinach
wydobyto nagie zwłoki dziewczynki, w
której rozpoznano poszukiwaną Zajdlów­
rę. Na głowie dziewczynki widniały rany
zadane jakimś tępym narzędziem. Znaki
na szyi wskazywały na uduszenie. — Po
wstępnym badaniu zwłoki przesłano do
prosektorium, gdzie odbędzie się sekcja.

Aresztowano pod zarzutem morder­
stwa matkę zamordowanej, Marię Zajdlo­
wa oraz jej kochanka, którego nazwiska
dotąd nie ujawniono. Oboje oskarżeni do­
tychczas nie przy/-nali si^ do winy.

przygotowywaniu togo tekstu, a mogącą po­
ważnie zmniejszyć rolę Rady, jako zbiorowego
organu współpracy międzynarodowej, oraz nie
wdając się w istotę samego konfliktu chiń-?ko­
j< pońskiego nie mógłbym zgodnie z ogólnym?
wytycznymi polityki mego rządu przyłączyć
się do rezolucji, dającej z góry poparcie Ligi
Narodów w każdej akcji przedsięwziętej poza
Ligą Narodów przez jedno państwo, lub przez
kilka państw.

Z drugiej strony stwierdzam, że kraj, któ­
ry reprezentuję, śledzi z największą sympatią
wszystkie wysiłki, zmierzające do przywrócę­
nia pokoju na Dalekim Wschodzie.

Ze względów, v
'óre przedstawiłem, pow­

strzymam się od głosowania".

Nowy transport do Berezy
WARSZAWA, (teł. wi.) Warszawski*

władze administracyjne wysłały ponownie
transport kilkunastu osób do Berezy Kartu­
skiej. W skład transportu wchodzą w zna/
komitej większości zawodowi przemytnicy,
spekulanci, cz-arnogiełdziarze i innego rodza­
ju szkodnicy na odcinku gospodarczym.

Śledztwo

UlarszaiDif hafltzu sil
WARSZAWA, (tel. wl). Śledztwo w spra­

wie „upiora Warszawy"
Skwierawskiego do­

biega końca. Gotowe już akta dochodzenia
skierowane mają zostać do prokuratury, któ­
ra w przyszłym tygodniu ma wygotować akt
oskarżenia. Proces Skwierawskiego odbędzie
3ię — jak słychać — z końcem marca przeo
sądem okręgowym w Warszawie
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f Mon i BolarzRi naszej oMlu
U? pod obradami komisji budżetowe] Sejmu

S WARSZAW- <tel. wł.) Przez cały dzień Nauczycielstwa polskiego etwierdza posłań-1 mówienia p. Pastorowa apeluje do micwczorajaiy leomiaj > budżetowa Sejmu zajmo­
wała sie. budżet«.V» Miniaterstwa Oświaty.
Wczorejaze dyskusj* *tała pod znakiem świe­
łej aktualności. jakt> są oneffdajfae wybory
io Zwiąaku Nauczyć.WUtwa Polskiego w Kra­

.V .wie. Ponadto poniżono równiki koniecz­
ność rozbudowy szkolnictwa powszechnego,
.­mutny problem iv/[K Ytykt.wania młodzieży,
Uffadnienie bojowego ;. nty#amitya»u w Szko­
ta eh itp.

Referent budżetu poseł Pochmarski stwier­
dził, ii pt rai trzeci z kol vi budżet minister­
stwa oświaty jest podwyżauny. Obecnie ped­
wyłka ta wynosi około 13 I pół miliona zło­
i>ch. Mimo tego jednak hsidżet ten ledwie
moio pokryć potrzeby nasz* $o szkvMnictwa i
jaat stanowczo za niski. Piseł Pochmarski
vroponuje podnesienie budź Wu <> t miliony
. •:\ch jako subwencję dla IV*". Popierania
Budów; Szkół Powszechnych «krai o 1 mil.on

• i h na zawodowe sikdnictwo rolnicze i
pól milloia ztotych na cc te k/ytałcenia mło­
dzieży przedpoborowej. Ponadto referent,
wskazując na ciężką sytuację nZWCZycJelstwa,
uomaga się opracowan;a <.drt ^nej ustawy
uposażeniowej dla nauczycieli.

Minister oświaty prof. Svrittosław»ki
eteić obeitrMfo swegn pneMÓfritaia po­
święcił zagadnieniu rozpolitykowania mł dzi«
ty. stwierdzając, iż między ideowo* zbliżony­

mi ugrupowaniami pdiityesngrnii foczy s;ę
gwałtowna walki. Wini IJIUBIIIHI, ­młodzież
akademicka, a nie raz nawet młodsi szkolna
bywają wciągane do rozgrywek politycznych.
(i, k*órzy uaifoją w*jsć na teraci szkoły z agi­
tacją polityczną, me zdają eołiie sprawy, że
działają na szk<de Polski. Tc* też walka z
przenikaniem polityki do szJcoąy mtisi być
prowadzona z całą kon.­tkwencją nie tylko
przez rząd i władze sz,k.>lne. ale także przez
jr< dziców i całe tpoffczeńrtwo.

Mitieter Ł>wic:osł; weki zajmuje także sta­
nów, sko do ostatn.ch wyborów d»> zarządu
ZwjązKu Nauczycielstwa Pok=kie*o. Mw.fr­
daająe, iż Rłąd przyjmujo fakt tych wyno*
rów da w.adomoac;, wyraża przy tym nadzie­
ję, że nowy zarząci me dopuśr

", Łby zapano­
wały ttOfiililii podebot do tyWi, jakie były
pizerl wyznaczeniem kuratora.

Z przemówienia min. ^wieto-sławskiego
/.­ydik^-•w.ęc. M Rząd % pewnymi za*Jrzeże­
olenri co do dalsicgo rozwoju .­ytuacji akcep­

tuj* nowy zarząd Z. N. P.
Z kolej mm. świct-osławski przechodzi do

antysemityzmu w szkołach oraz zagadnienia
oddz:elny<h ławek dla ftjrdón na uniwersyte­
tach. Minister św.ctcsław*ki jest przeć.w­

•ikicm ghetta ławkowego, twierdząc, ze wal­
ki, jake toczą t;e na terenie szlcół wyższych,
posiadają ujemny wpływ moralny i marno­
trawią siły młocego pokoleniu.

Obszernie bardzo omówił p. minister roz­
wój oświaty i szkolnictwa, stwierdzając sto­
pniową poprawę. Pcprawe tę stw.erdz^ł p.
minister również m. <n. o ile chodzi o szkol­
nictwo powszechne. W roku bieżącym na
4 921.SIO obowiązanych do nauki pobiera na­
ukę 4.461310 . ze szkoły zaś nie korzysta 9,3
procent, tj. znacin.e mniej niż w roku ubie­
głym.

Mówiąc o etatach nauczycielskich p. mini­
ster podkreślił ich niewystarczającą ilość,
stwierdzając, iż włącznie ze śląskiem dyspo­
nuje w roku bieżącym 77.227 etatami, gdy
potrzeba consjmniej 100 tysięcy.

Znaczny wzres; wykazało szkolnictwo za­
rodowe. Liczba szkół zawodowych wzrosła
c 17.6 procent, a liczba uczniów w tych szko­
łach o 38.9 procent.

Omawiając sprawy wyznaniowe, p . mini­
ster poświęcił obszerny ustęp sprawie kośc;o­
iu unijnego na Górnym Slą-ku, oświadczając,
iż ustawa uchwalona przez Sejm Śląski w ub.
a oku o tymczasowej organizacji kościoła e­
w?.ngel;ckounijn?go zapewnia ewangelikom
górnośląskim jak, najszyosze wkroczenie na
drogę unormowania ich wyztianiowego ustro­
ju wewnętrznego, tj. uzyskania własnej usta­
wy w rozum.eniu art. 115 konstytucji. Naj­
szybsze wejście na tę dr^gę ieży AV .nteres.e
^sm-3go kościoła unijnego jak rown.eż i pań­
stwa, które stale daje wyraz swojej rzeczy­

wistej tresce o stworzenie dla tego kość.cła
odpowiednich podsiaw prawnych i wszeikie
pcczynan<a czynników kościelnych ca tej uro­
dzę spotykają s.« zawsze i pełnym arozum.e­

niem i całkowitym poparciem wiada pań­
stwowych.

Podczas dyskusji z niesłychanie ostrym
atakiem na Związek Nauczycielstwa Polskie­
go ; z krytyką ein-egdajszycn wyborów wystą­
piła posłanka Prystorowa. P . Prystorowa
krytykuje jut zmianę pierwszego kuraura
Musioła na Maciszewsk;ego, który zdanem
jtj postawił sobie za zadanie przywrócen.e da
wnego stanu rzeczy i dawnego personelu za­
rządu. O wyborach onegdajszych Związku

ka Prystorowa, ii przywróciły one dawny stan
rzeczy i prawie zupełnie skład dawnego za­
rządu. Posłanka Prystorowa posuwa się na­
wet do nazwania tych wyborów wyborami
stalinowskimi, insynuując, iż przeprowadzo­
ne one były pod presją. Do tego, zdaniem jej,
przyczynił iii równiei p. Maciszewski, któ­
ry jest naczelnikiem wydziału prezydialnego
w Ministerstwie Oświaty.

Posłanka Prystorowa zajmuje się również
antyłemityrroem w szkołach, stw.erdzając,
it na wszystkich odcinkach życia polskiego
większy stan posiadania nie należy do Pola­
ków, .skarżąc fif na nadmiar żydów i stojąc
Tin stanowisku walki ekonomicznej z żydami,
Posłanka Prystorowa domaga s:ę, aby waika
ta zachowała formy godne Polaka, jego ho­
mru i tradycji, a nie ujawniała się w zdzicze­
niu. Ten rodzaj walki, jaki się obecnie pro­
wadzi w szkołach, a szczególnie na uczelniach
akademickich, jest, zdaniem p. Pfystcrowej,
bardzo szkodliwy i bardziej godzi w Pola­
ków niż w żydów. Na koniec swojego prze­

istra
Swiętosławskiego, aby położył kres rozpoli­
tykowaniu w szkołach i na uczelniach akade­
mickich.

W odpowiedzi na wywody posłanki Pry­

storowej zabrał glot poseł Zubrzycki z zawo­
du nauczyciel szk> ły powszechnej. Poseł Zu­
brzycki stwierdził, że konflikt na terenie
Związku Nauczycielstwa Polskiego został za­
*e«nany, czemu dał wyraz minister Święto­
sławski. Nowy zarząd Z. N . P. został wy­

brany, a rząd zatwierdził jego skład. Na­
stąpiło uspokojenie i żadnych fermentów już
nie ma. Nauczyciele nigdy nie buntowali się
przeciw obniżkom, a W8zelk;e zarządzenia mi­
nisterstwa i kuratorów wykonywali z głębi
poczucia obowiązku.

W daUzej dyskusji podniósł się ostry głos
krytyki przeciw postępowaniu metropolity
grecko-katolickiego we Lwowie ks. arcybi­
skupa Szeptyckiego. pod koniec dyskusji,
która przeciągnęła się do późnych godzin wie­
czornych zabrał ponownie głos minister Świc­
tceławski.

Koniec sporu o Żyrardów
WARSZAWA, (tel. \\\.) W sobotę na wo­

kandzie wydziału handlowego warszawskiego
sądu okręgowej, znajduje się głośny procet
o prawa mniejszości w spółce akcyjnej Zakła­
dów Żyrardowskich Rozprawa ta będzie O­
statnim aktem sporu o Zakłady Żyrardow­
skie. Nastąpi na niej formalne przejęcie za­
kładów przez grupę Państwowago Barku
Rolnego i umorzenie wszystkich dotychczas*
w) eh sporów.

f elKie obserwatorioi mele­

•

Rumuni nikomu nie pozwolą
wtrącać si« do ich

BUKARESZT. Minister ?praw zagr. M e»
•es po przvbvc;u do Bukaresztu oświad lyJ
przedstawiciekoi prasy, iż przed *.2ożen ero
•juwwocjaoia królowi i zakomunikowani m
r.Tizic Dtinistrów wyników, osiąga\tych w
Genewie, może zapewnić, źc nic p!Zt->ądzij.tc
cslatecznego rozwiązania, pełna suwerenność

Rumunii w« w:s?ystklch sprawach pol'«vki
wewnętrznej zosiaoie przywrócona. Zajadu e
nie mniej^zośri żydowskiej wychodzi na OKICS
2 eh miesięcy z ram pol tyki zagian eznej,
przechodząc, podobnie jak przed r. 1019 w
(.ziedz-nę polityki wewnętrznej Wy iik' przy­

szłych wyborów powinny wzmocnić stan wi­

Głosy posłów do Sejmo Śląskiego
za utrzymaniem ochrony lokatorów

f

Z obrad Komisji Budbwlano-Mieszkaniowej Sejmu Śląskiego
Komisja Budowlano Mieszkanowa S^jmu felą­

;<"go na swym posiedzeniu w dniu 3 hm abra
ćowała na>] projrktrm ustawy o prawią budowla­
nym i nad pro^kt^m ustawy o ochroni'; l-k3torówi.'bm^niu komorcet"fl Po krótkiej dyscsrji
w sprawie z.igwarantcwauia praw nabytych m.­
ftrz^m budowlanym, przystąpiono do ct>rad nad
kwestią iin.ary ustawy o ochron,e lokat otów
Przewodniczący p. posrt dr Kotas przedstawi! ze­
stawienia fiatystyi-znc, dotyczące Ilości m es^kaYi
w wo}cwi>d^twic śląskim. £c ze&tawjrnia tego wy­

nikało, te jedna piąta czcić ludności &ląsha m.i­

•zka w jednoizbowych mieszkaniach.
Poseł Kot Łtwierdzlł, że wprawdzie w powia­

tach rolniczych s-i juz dosyć znośne fcf,>j;unk
Bttlcaikanlowfe, ale w całym obwodzie przemysło­
wym jest jeszcze wielki brak mieszkań, wskutek
czego ochrona lokatorów powinna pozostać w do*
tychczaaowych rozmiarach. W większych mia­
stach województwa śląskiego duża iloic domów
j°at w posiadania elementów obcych, które po
Tinieaienia ochrony lokatorów pozbawiłyby mie­
szkań dotychczasowych lokatorów, na których
miejsce weszliby fIwspółwyznawcy wspomnia­
nych właścicieli domów

".
Poseł Kapuściński wskazuje na to, źc jak­

kolwiek sytuacja gospodarcza przemysłu uicg­

ła popi-aw .e, to n;c idzie w parze z tym
wzrost dobrobytu społecznego, gdyż drobne pod­
wyższenie zarobków pochłonęła drożyzna. To tez
n,c można sitj zgodzić na podwyżkę izyns/<">w
Obniżka komornego wprowadzona zos^fi jiko
pewnego rodzaju ekwiwalent w miejsce podutku
specjalnego, który nadal z^iat utrzymany.

Pr?i>l Olszowski dcmsga się, bv roi^-zkaa^ w
demach fabrycznych i kopalnianych cbiejo :6w
niez OBtawą o c<hronie 1 ikatoiOw. WłYtciCialoni
domów, uirzymujftcym bezrobotnych, nal^iiy
rrzyj.<ć z pomoc­j. przez obniżenie podatku. Usta­
wa w.nna dokładnie określić wielkość nne-zkan
z kon*ctne#Cł, gdyż dotychczasowe. d^,vadczc
nig wykaz-alo, że mieszkania te nie odpowiadają,
często najprymitywniejszym warunkom meszk-i­
li. owym.

Poseł Płoaka bart.łom'. ej stwierdził również,
iro p< m.mo wzmożonego w ostatnich Jjtach budo­
wnictwa nedza mieszkaniowa w dahuybi
trwa. 2aga«lni«nt6 to można rozwinąć tylko przes
rozszerzenia dotychczasowej akcji budowanej.
Tym właścicielom domów, którzy wskutek odda
wania mieszkań bezrobotnym znaleźli sią w trud­
nych warunkach finansowych, należy dać pew­
ną rekompemale, a przede wszystkim przyznać
porne kwoty na remont domów.

Poseł Ket, zabierając ponownie głos, pop fera
postulat w sprawie objęcia ochrona lokatorów
Mieszkań w domach fabrycznych i K
gdyż znaue mu są wypadki, że prsaajołcwcy
[•odnosili czynsze w domach, przeznaczonych dla
tobotnlk6w,

W końcu przemawiali jeszcze posłowie Gaj­
das, który domagał się objęcia ochroną lokat.rów
lokali przeznaczonych dia aptek — i dr K< tas,
który zalecał, by komisja na jednym z następ­
nych posiedzeń rozważyła, czy nic należy wpro­
wadzić przymusu budowania domów dla robotni­
ków przez większe przedsiębiorstwa przemysło
we.

żydowskiej
sko rządu tak, by pprawa żydowska została
definitywnie usunięta z akt L.gi Narodów.

W rozmowi». z przedsiawjcieiein ageucy
hador minister Micescu zaprzeczył rozsjawia­
r.yin w Humunii pogłoskom, jakoby w Gne­
wie przcdsI.Twii-; . i Nowej Zelandii domagał M
uspakajających wyjaśnień w spraw,e pot zp­
ris 2ydów w Rumunii. Minister podkreślił. \i
Bi> miał żadnej rozmowy z przedstawicielem
Nowej Zdandii. Nikt też nie żądał ani nie o­
i. zymy^sł w tej kwestii żadnych uspakajuj­i­
r\ch zapewnieu. ł\Mit)ka wewnętrzna Rurj.u­

r.ii uia potrzebuje złagodzenia, jest bów em
•.olityką Łprawiodliwcści. Podczat wyrn^.ny
pogT$dfiw z Edenem. D­:!lc?em i przcd?t3^i- '
cicur,, krajów sojuem;Ci.yC*i

'uiiiu to..;, n n­
titnt cx!nir»Ml przekonanie, że­ pftósfwa fe i«»j<i
zrezumienie dla lojalnej i tłusznej Unii |sjlłi«
tyki wewnętrznej Humunii.

W RUMUNII ME WOLNO CHRZCIĆ
ŻYDÓW

BUKARESZT Jak donos: Lnjveraid
" P-'

tHercfcat rumutis-kie-uo kościoła iprawosławne^o
wwoal Mraejdeenlw PTieclwńaWaJtce udzielaniu
chrztu Żydom Zabronione zostało księżom
Drzviniow;uiie drv kościoła prawosławnego Ży­
dów (;'6rzv nie posiadła obv-*«telstwa rurmió­
srne^o Księża którżv n;e beda stosowai sie dy
te-io zarzaozenia. btd4 zawieszani w czynni
SCłacb urzędowych

JAK SIE TĘPI POLSKOŚĆ
NA LITWIE

RYGA Donf^za i Kowna, że zakończył s>K
tam przed sadem ainelacvtavm Proces 12 wło"

ścian Polaków ze wsi Władysławowo O wvs:t­
oienia przeciwko sza«li*om 1 OPÓ

­ ool.di . Jedne­
go z oskarżonych skazano na 8 iat wicziort a. a
pozostałych na osadzenie w obozie kolacyinym
Kilku oskarżonych orzvnK;stono na sale rozpriw
na noszach ponieważ zaniemogli oni w czasie
śledztwa. (!)

KRÓLEWIEC Jak donoszą z Kowna jat*
ska oreanizacia .Pochodnia*4 nie może leszcze
prowadzić norniaJnoeo zvcla organizacyjnego,
ponieważ wiadzc litewskie nlo załatwiły do*v;k
czas jzeregu łormainości. związanych z wymi­
Raniami uowc1 ustawy o stowarzyszeniach, a
orzede wszystkim rrie zatwlerdsMr zarzadn Jak

dotychczas, zatwierdzona została ledynic Pie­
cze ć towarzystwa z któreń iednek narazi nie
można korzystać

PARADEMARSCH CZY MARSZ
RZYMSKI?

RZYM. Sekretarz partii faszystcwskiel Sta­
race wvdał zarządzeń,e nakazujące iorma-:

'om
włoskiem młodzieży riktorikiei stosowanie oo-d­
czas parady t zw marszu rzyraskieco W z w,a"

zku z wprowadzeniem no weto marszu gen
GrazioJi w dłuższym artykule w ..lUinule d'

Italia" twierdzi w przeciwieństwie do wysan.c­

tvch zastrzeżeń że marsz rzymski nic im fije
bytra

'ntniei wzorów obcych e tzczeeolnie nie­
mieckiego narademarscb Gen Grazioii uważa,
że marsz rzv«iski bvl stosowany orzcz Ies:onv
starożytnego Rzymu i że został wprowadzony
w Niemczech dopiero za Fryderyka WieHdesc

„Służba Młodych
"

WARSZAWA. W środę odbyło clę w
OZN. lebrenie inauguracyjne ,,Służby Mło­
dych

", organizacji tworzonej przez OZN.. &
mającej stworzyć podstawy organizacyjne do
kierowania ruchem młodzieży. W obradach
brali udział przedstawiciele tych organizacyj,
które się do „Służby Młodych" zgłosiły. Są
to: Związek Młodzieży Polskiej Rutkowskie­
go, Organizacja Młodzieży Pracującej, „Or­
lę

", Ruch narodowo­państwowy Stahia i Pie­
strzyńskiego, Związek inżynierów wojsko­
wych rezerwy, Związek zbliżenia międzyna­
rodowego Liga, Małopolski związek młodzie­
ży ludowej, AZS., Młodz­. eż dalekiego wscho­
du, Stowarzyszenie publicystów młodzieżo­
wych. Na zebranie pmybył gen. Skwarczyó­
ski, który wygłosił przemówień,* o charak­
terze zasadniczym, Które zamieścimy osob­
no, a pu referatach P. Berkowskiego j J. Ra­
taja o zadaniach nowej organizacji tudz­.ei
li. Kiersnowskiego o akcji prasowej maj. Ga­
linat odczytał deklarację programowa. W
zeoraniu uczestniczyli również przedstawi­
ciele rozmaitych ministerstw.

KATASTROFA SAMOLOTU
WŁOSKIEGO NAD ATLANTYKIEM
NATAL Otrzymano tu wiadomość, że sa"

mcJot na t<t6Tvm lotnik ttPlfcl Stoppanl wy­

startował w środę rano z Natalu do Europy, u­
legł w przelocie nad Atlantykiem katastrofie
Samolot spłonął Stoppani wyszedł z wypaJku
cała natomiast pozostali członkowie załogi W
neli

WARSZAWA. CteL wł) W kwietniu roz­
pocznie się w Warfjawie budowa nowejo wie)
ktego obserwatoriom meteorologicznego. Pod
ibserwatorium wykupiono już dui^i ,plac vi
Bielanach pod Warszaw­.

ODEBRANY DEBIT
WARSZAWA, (tei. wł.) W Polsce ule­

gły konfiskacie i odebranie debitu dwa wy­

dawnictwa amerykańskich misjonarzy, a
mianowicie książki pt. „Światło" i „Stworze­
nie"

. Obie książki *<konfiskowane zostały
za ustępy noszące cechy bluinierslwa i agi­
tacji wywrotowej.
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„Naprawiacze
"

ł DMŻO się słyszało w ostatnim dziesięcio­
leciu Polski o „naprawiaczach". W ostatnich
tai latach „naprawiaczami" zajmuje się gor­
liwie w szczególności prasa konserwatywna,
a zwłaszcza „Słowo" wileńskie, malujące po­
jęcie o „naprawiaczach

"
w kolorach ponurych

i groźnych.
Ale i w organach innych spotyka się nie

raz „rewelacje
"

o „naprawiaczach
", a nawet

wymienia się nazwisku osób, związanych rze­
komo z „Naprawą".

Osoby, wymieniane jako „naprawiacze"

jakoś nie protestują i nic zastrzegają się
przeciw posądzeniom. Widocznie me widzą
•u tych posądzeniach żadnej hańby dla siebie
i swej działalności, choć ścisłość rewelacyj
personalnych często nic odpowiada rzeczywi­
stości.

Cóż to są ci na pół legendowi „naprawia­
cze" f Kto się interesuję tym pytaniem po­
winien sięgnąć po nr 3—U tygodnika „Na­
ród t Państwo" z dn. 80 stycznia.

W tym to tygodniku, będącym właśnie or­
ganem ludzi, nazywanych „naprawiaczami"
znajdujemy bardzo interesujące wywody i
wyjaśnienia, poświęcone „tajemniczej

" „Na­
prawie

".
Nic możemy wywodom tym poświęcić zbyt

wiele m-ejsca. Spróbujemy jednak wydobyć
z nich istotne informacje i związane z nimi
wnioski:

Słowo „naprawiacz
" kształtowało się nie

w wyniku dedukcyjnie podjętej i określonej
akcji, lecz w drodze stopniowego obejmowa­
nia tym terminem pewnych pokrewnych so­
bie dążeń i zjawisk naszego życia politycz­
vego.

Genetycznie natomiast słowo to ma zna­
czenie i pochodzenie jasne. Pochodząc od na­
xwy Związku Naprawy Rzeczypospolitej, mo­
Łc być rozumiane tylko w jeden sposób, jako
oznaczenie tych, którzy mają prawo uważa­
na się za duchewych czy organizacyjnych
spadkobierców dawnego Związku. J\,r,

y­
'"

Naprawy UzsczupastUtliLcj powstał 4u.Uk~.17
>Mfli/.Jj^ Powstał jako organizacja o
\charaTcłerze politycznym, widząca swój cci we
]współdziałaniu nad realizacją naczelnego w
swoim rozumieniu hasła przełomu majowego,

I to jtst hasta rewizji konstytucji z dnia 21-go
marca 1921 r. Wprawdzie realizacja hasła
rewizji konstytucji dokonała fłf inną meto­
dą od tej, jaką wyobrażał sobie Związek Na­
prawy, główne jednak tezy ustrojowe Związ­
ku znalazły uwzględnienie w nowej konstytu­
cji z 17 kwietnia 1935 r.

Ponadto me może ulegać wątpliwości fakt,
le dzisiaj żyjtnnj w okresie powrotu do daw­
nych koncepcyj Związku, do koncepcji opar­
cia Państwa o nową formę politycznej orga­
nizacji społeczeiistwa.

O ile chodzi o stosunek „naprawiaczy"

io roli Marszałka Piłsudskiego w Polsce to
<— jak pisze „Naród i Państwo" — stosunek
ten był nacechowany zawsze troską wierno­
ści *** Hie byt Trtriviłnii"r:tt- •W~Jhomćntach
watki „tyTjjnfflSacja Młodzieży Narodowej"

(macierzysta organizacja późniejszych „na­
prawiaczy

') była organem działania Józefa
Piłsudskiego. W sprawach dotyczących spo­
sobu politycznego myślenia nie wyrzekała się
szczerości w formułowaniu poglądów na rze­
czy publiczne.

Podstawowe założenia dawnego Związku
Naprawy okazały się znacznie trwalsze niżeli
formy organizacyjne Związku.

Pod miano „naprawiacza"'
próbowano

przeciwnie wbrew wszystkim wysiłkom,
wbrew temu, że słowem tym przez tak długi
czas szermowali niemal wyłącznie chorobliwi
nie raz u rogowie wszystkich i wszystkiego,
co w jakiejkolwiek formie można było pod
miano „Naprawy

" podłożyć — słowo io za­
chowało treść jasną i dodatnią.

Istotą dzisiejszego zagadnienia „napra­
wiaczy

"— jak czytamy w końcowych uwa­
aach artykułu, na. łamach „Narodu i Pań­
stwa" — wydaje nam się fakt, że, szereg ha­
teł i zasad dawnego Związku Naprawy tak
skutecznie przetrwało samą egzystencję
Związku, jako formy politycznego działania,
stając się stopniowo wspólnym wyrazem wia­
ry i dążeń szeregu ludzi, nawet spośród tych,
którzy uprzednio nie przyjmowali udziału w
pracach Związku. Wspólność ta nic potrze­
buje dla swego uzewnętrznienia ani jawnych,
uni ukrytych form łączności. Dotyczy ona
rzeczy najprostszych. Dotyczy wiary w Pol­
skę, w celowość pracy, mającej na celu zna­
lezienie oparcia dla siły Państwa i wyrazu
dla siły Narodu w najszerszych masach spo­
łeczeństica, dotyczy samej wiary w to społe­
czeństwo.

i Lecz równocześnie każdy z tak myślących
ludzi może niewątpliwie mieć jeszcze i inną
wiarę, wiarę w celowość własnej pracy, pły­
nącą z przekonania, że

„Ziemi bryłką nie zagrzebią
Tych, co wierzą, jak ja wierzę.

"

Tym bardziej nie zatopią kałamarzami
ttrameniu, chociażby nawet najmocniej zar
prawionego żółcią, płynącą z bezsilnej złości
mniej lub bardziej zjadliwego publicysty.

Hasło Polski potężnej
rzuca młodemu pokoleniu Szef OZN. gen. Skwarczyróki

Szef O. Z. N . gen. St. Skwarczyński podczas
inauguracji prac „Służby młodych

" O.Z.N.
przemów:} następująco: i

Rad jestem, że dzisiejsze zebranie daje mi
możność osobistego kontaktu z powstającą ©r­
ganzacją „Służby młodych

"
, jednoczącą tych,

którzy mają stać się przyszłością naszej orga­
nizacji i stanowią przyszłość narodu.

Uważam za bardzo szczęśliwą nazwę. „Służ­
ba młodych

", bo nazwa ta wyraża sens i zasad­
niczą prdstawę pracy naszej dla państwa. Praca
każdego zawodu i każdej warstwy społecznej dla

państwa powinna być służbą równic twardą jak
służba wojskowa.

Gdy myślę o Jatach, w których ja i całe moje
pokolen-e było młodzieżą, widzę, tę ogromną róż­
nicę haseł i pracy, jaką wykonywaliśmy my i ja­
ką wykonujecie wy, dzisiejsza młodzież. W cza­
sach przedwojennych, gdy Polska była pod za­
borami, nastrój społeczeństwa przygnębionego
upadkiem powstań, a zwłaszcza powstania 1863
reku był wyrazem powszechnej apatii. W tych
warunkach stawiano przed oczy młodzieży dąż­
ności i ideały pracy organicznej, pracy dla s.e­

JAK ZWYKLE
również w 40-ei Loterii

padła wielka iloic wysranych
w szczęśliwej kolekturzeKAFTALA

m. !.

na nr 169.947zl 75.000,
Zł 50.000,­ • Zł 50.000,­
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bie, pracy d3« rodziny. Hasła wyzwoleńcze ©•
ważane byty za przezwyciężone. Wówczas mło­
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Z przebiegu interesującego, nadzwyczajnego walnego zjazdu delegatów ZNP.

KRAKÓW. W ub. środę odbył się w Kra­
kowie z zainteresowaniem oczekiwany nad­
zwyczajny walny zjazd Związku Nauczyciel­
stwa 1'olskiego. Zjazd otwarł p. kurator Maci­
szewski, po czym przewodniczącym Zjazdu
wybrano p. Zenona Sawickiego. B . prezesowi
Kolance urządzili zebrani delegaci owację.

Owacja nowtórzyła się, gdy p. Kolanko
zgłosił wniosek nagły o wysłanie depesz hoł­
downiczych do Pana Prezydenta R. P . i Mar*
bzaika Śmigłego-Rydza. Wysłanie depesz u­
chwalono przez aklamację, przy czym wszy­

scy delegaci powstali z miejsc i odśpiewali
Hymn Narodowy i Pierwszą Brygadę.

Około godziny 12 zjazd przerwał obrady,
delegaci udali się na Wawel pochodem, celem
złożenia hołdu prochom Marszałka Piłsuds­
kiego. 3\'a czele pochodu kroczyli członkowie
zarządu, niosąc wieniec o szarfach biało-ama­

rantowych, z napisem: „Pierwszemu członko­
wi honorowemu ZNP. — Związek Nauczy­

cielstwa Polskiego
".

Po złożeniu wieńca u trumny Marszalka
Tilsudskiego, b. prezes Kolanko, odczytał
zgromadzonemu na dziedzińcu nauczyciel­
stwu oraz licznie zebranym osobom towarzy­

szącym pochodowi, przemówienie Marszałka
Piłsudskiego, wygłoszone na Zjeździe ZNP w
r. 1923, a następnie tekst depeszy do lani
Marszałkowej Aleksandry Piłsudskiej, w któ­
rej zorganizowane nauczycielstwo zapewnia
dalsze realizowanie ideologii swego Pierwsze­
go Honorowego Prezesa w sprawach oświato­
wo-kulturalnych.

Po wznowieniu obrad przy wyborach na

urezesa b. prezes p. Kolanko otrzymał 861
głosów, 14 kartek oddano białych.

P. Kolanko jednak wyboru nie przyjął, o­
świadczając, te pozostanie na boku jako zwy­

czajny członek do czasu zbadania przez ko­
misję kontrolującą wszystkich zarzutów pu­
blicznie postawionych b. zarządowi ZNP. Ze
swej strony wysunął p. Kolanko kandydaturę
na prezesa w osobie p. Zygmunta Nowickiego,
który te* został obrany prezesem 834 głosami.

P. Nowicki w myśl uprawnień statutowych,
zgłosił nast. listę przewodniczących wydzału
(w nawiasie zastępcy) organizacyjnego: Wy­
cosz (Wiącek), pedagogicznego — dr Jakiel,
(broka) pracy społecznej — Maj, (Karwow­
ski), obrony prawntj — Jędruszyk, (Okościń­
ski), samopomocy — Chruszczyński, (Wy­
szyńska), wydawniczej — Kwiatkowski, (Ko­
ppć), finansowej — Pawłowski, (Puchalski),
cgólnej — Smulikowski, (Grochowska), gospo­
darczej — Tułodziecki, (Tworkowski). Prócz
członków, którzy z urzędu wchodzą w skład
zarządu głównego postawił p. Nowicki nast.
kandydatury: Piotrowski, Magnowski, Wiś­
niowski, Zygmunt, Głodkiewicz, Dotkiewicz,
Wasyluk, Jodko, Orłowski, Jasielska, Mróz.
Komisja organizacyjna przyjęła ten wniosek
en bloc. Innych kandydatów nie zgłaszano.

Podobnie wybrano komisję kontrolującą,
wyższy sąd organizacyjny, i komisję inter­
pretacyjną.

Z przedstawionej listy zarządu głównego
wynika, że prócz czołowych działaczy b. za­
rządu głównego weszło w skład nowego za­
rządu szereg nowych ludzi

dzież, aby pracować
" dla Po]sk;, imuszcna była

spiskować. Przez nas młodych każda prac* dla
państwa, państwa, które było zaborcą, uważana
była aa zła. i zbrodnicze, z* dobre uważane było
każde działanie dla sprawy narodowej, a szeryto.
wym hasłem była praca, zawsze konspiracyjna,
dążąca do niepodległości. Przeciwstaw.aJiśmy t*
hesła wszelkim hasłom pracy organicznej, wszeł.
kim hasłem pracy dla sieb.e, dtfa rodz:«y, <£«
swojej przyszłości.

Dziś cele, które ma przed sobą społeczeństwo
polski* i które ma przed sobą przede wszystkim
młodzież, są zupełn e inne. Praca dla dobra na­
udu musi być związana z pracą dla dobra pań­
stwa, bo każda praca dla korzyści państwa jest
pracą narodową.

Hasłem młodzieży i całego społeczeństw*
jest obronność Rzeczypospolitej, pojęta jak naj­

szerzej tak, jak to wszyscy obywatele z pewno­
ścią znacie z przemówień wskazań Naczelnegc
Wodze Marszałka Śmigłego-Rydza. Dziś hasłem
naszym jest di w ganię Polski wzwyż, jest t»
właśnie praca organiczna, którą my, będąc mło­
dzieżą, zwalczaliśmy jako odrzucającą walkę «•
nepodległcść. Stawiamy Wam młodym pracą
organiczną, pracę każdego obywatela przy swym
warsztacie jako naczelne hasło budowy Polski.
W tym kierunku musi pójść praca wychowawcza
w pełnym tego słowa znaczeniu, a więc ideowa,
kulturalna, zawodowa i społeczna.

Aby osiągnąć sku
'
ki tej pracy, rzucone zo­

stało przez Marszałka śmgłego-Rydza hasło
zjednoczenia całego narodu, hasło wspólnego
wysiłku, a wiec dCa młodzieży hasło zjednocze­nia s'

ę młodzieży w w-spólnej pracy, w wspól­
nym wysiłku.

Ze względu na rozbieżność pojęć państw* 1
narodu przed odzyskaniem niepodległości­, dobro
narodu nie było jednoznaczne z dobrem państwa,
które było obcym. Ta rozbieżność pojęć nie jest
jeszcze dostatecznie wyjaśniona w dzisiejszej rze­
czywistości polskiej, nie raz się słyszy prze­
ciwstawianie haseł państwowych hasłom naro­
dowym i odwrotnie. Służąc w wojsku słyszałem
często okrzyki „Niech żyje armia narodowa

"
,

mające być przeciwstawieniem innych okrzy­

ków „Niech żyje arora polska
". Dziś w wolnej

Polsce pojęcie dobra narodu i dobra państwa
jest jednoznaczne. Zrozumienie tej prawdy przez
społeczeństwo jest koniecznością, a czynne jej
realizowanie przez młodzież jest pierwszym obo­
wiązkiem.

Młodzież, jak i całe społeczeństwo skiłada sią
z rozmaitych warstw pracujących. Zjednocze­
nie i wspólna praca wszystkich organizacji mło>
dzieży: rolniczych, rzemieślniczych, robotniczych
i inteligenckich musi wytworzyć wspólny typ
psychiczny młodego Polaka, ofiarnego w pracy
budowy potęgi Rzeczypospolitej. Do tego więc
potrzebne jest to zjednoczenie młodzieży, które
tworzymy przez organizację służby młodych.

Ideałem neszym% starszego pokolenia, jako
młodych była wizja wolnej Polski*, był* wizja
Polski bez orłów dwugłowych, bez znaków i
barw obcych. Była to wizja śmiała, uważa*)*
przez starsze pokolenie ze mrzonkę — wizja dztf
w pełni zrealizowana.

Przed wasze oczy stawiam wizję nową, wizją
Polski potężnej, wizję wsi polskiej racjonalnif
zagospodarowanej, bez kurnych chałup, z pięk«
nymi domami, wizję polężnych fabryk i nowo­
czesnych osiedli robotniczych, wizję gęstej sieci
komunikacyjnej, wizję szeroko rozbudowanegc
polskiego przemysłu i handlu.

Oto są hasła, które ja, jako współpracownik
tych, co niepodległość Polski zdobyli, stawiam
dziś młodemu pokoleniu.

Wy potęgę tej Polski dżw^­gajcie wzwyi.

WIZYTA Z NIEMIEC W POLSCE
WARSZAWA Przybyła z Berlina do War­

szawv z rewizyta do Polski strupa wyższych U
rzedników ministerstwa konwiiikacii Rzeszy
iriemiecktei i dyrektorów koiei niemieckich i
podsekretarzem stanu Kleimaiinem na czele Na
dworcu powitali zości niemieckich wv£si urzę­
dnicy ministerstwa komunkacH oraz przedsta­
wiciele ambasady niewieokiei W godzinach
przedoołudiriowych goście niemieccy złożyli wi
zvte o ministrowi komunikacji Ulrychowi oraz
np. wiceminis-trom Bobkowskiemu ł Piaseckie

"

mu. a następnie bvli oodehnowanJ sniadanienr
przez ambasadę niemiecka Wieczorem gości*
niemieccy wydeidliada do Krynicy.
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Gramofon zdradził zbrodniarza
W oWuoaeh Bnabatw w Australii irtniooą

f orskie pustkowia, zam iesjikaae jedynie pnez
pc+iuki\\i^'i.v złota i rożn^o rtdwjii awan­
turników. WYpełniaj*; oni" •woj tawód pry­

mitywnymi opcdkatm. Ludjue ci ftfj| niemal
lupełne odeięd od świata, a policja rzadko
dv ni ca zasiada, a jeśli nawet od ciaau do
cza*u patroJ zaplecze aie w \e okolice, nie­
chętnie wkraoaa w ­prawy pywzukiwaczy.

Ostatnio x obozu poszukiwaczy nadeszły
alarmuj** wiatti.

Do JM licji w Frukine sffcfiła a\ę mło­
dziutka JS-letnia dti«wczyna, k*óra

OPOWIEDZIAŁA POL»EJRZAXĄ
HISTORIE.

Mfodl kobieta była tak wyczerpana, że led­
v to mofła utrzymać d| na nogach.

Opowiadała o **vai $ycii& Miała 10 lat.
ody jej raatka-wdowa poma3a w Brisbane
poazuk.wacsa złota — Sama Rsch i poślubiła
go.

tyc-e w górach płynęło w aposób niezwy­

kle prymitywny. Jedyna rozrywką, był stary
„ . praedpotopowy

" fonograf z wielka, trąbą i
v sieczkami zamiaat płyt.

— Dwa lat* mmęły — opowiada misi
Maudy. — kiady mój ojczym wysłał mię do
* dkgiej wioski po zakup?­. Gdy powróciłam
do dom.:, caaajmii mi. że już nigdy nie zoba­
cz* matk'. gdyż uciekła z przejezdnym ho­
dowca, owiec Matka jakoby prosiła, aby
ł\ach zajął się moim wychowaniem.

Lata mijały. Stawałam eię kobietą i xa­
rzęłam na dużo netzy patrzeć innymi oczy­

ma. Nagły wyjaad matki wydawał mi «ie oo­
raz bi.:di#j podejrzany. A tymczasem ojczym
mój stawa) •;« w stotimku do mnie coraz
ba rdz-*.?

AGJUK1WII1 I BRUTALNY.
Kiedyś podczas nieobecności przeszuka­

łam jego kufer. Na dnie znalazłam owin.ętą
w papier bransoletkę mojej matki, z którą ni­
gdy n:e rozstawała się. Wówczas praż myśl
przeszło mi straszne podejrzenie — matka zo­
stała zamordowana! Pcstanowiłam więc
u ciec.

Po wysłuchaniu opowiadania młodej ko­
biet}, naczelnik policji w Brisbane zdecydo­
wał się na przeprowadzenie śledztwa i wysłał
patrol policyjny­w góry.

Bez trudu odnaleziono ezałae poszukiwa­
cza. Zjawienie się policji nie zdetonowało go
absolutnie. Był spukojuy. Pewnie odpowia­
dał se wezjetkie pytania. Policjanci posta­
nowili przepędzić noc w szałasie; wówczas

WZROK ICH SPOCZĄŁ NA STARYM
FONOGRAFIE.

— Zagramy... wieczór prędzej zleci...
Dop­ero wówczas Fisch stracił panowanie

nad sobą. Ręce zaczęły mn drżeć; me chciał
dopuścić policjanta do starej maszyny.

Fonograf ze skrzypem i charczeniem za­
czął wygrywać starego walca. A gdy zamil­

ktr ostatnie tony, s olbrzymiej' tuby rozległy
się krzyki grozy.
TO BYŁ GŁOS MORDOWANEJ KOBIETY!

Teraz stało się jasne zdenerwowanie
Fiecba. Zdarzało się, że stanę aparaty-fono­
grafy nie tylko grały, ale mogły rejestrować
dźwięki. Gramofon zdradził zbrodnię popeł­
nioną przed kilku laty.

Pos7iikiwacz złota przyznał się do morder­
stwa. Zwłoki nieszczęsnej kobiety zostały od­
nalezione, a finał rozegrał s:ę przed kilku
tygodniami w Brisbane.

FISCH ZAWISŁ NA SZUBIENICY.

Wl
W ostatnich dniach zaznaczył się w Ka­

towkiith żywy ruch turystyczny. Oprócz l.cz­

nych wy beczek indywidualnych przybyło kil­
ka pociffftw p­ pularnych. I tek z Krakowa
poatff popularny przywiózł MO cećb, a z
Poznau.a 800 osób. Wszystkie wycieczki,
obsługiwane przez Związek Propagandy Tu­
rystyki, grupami zwiedzały miasto. Wczoraj
wyruszyła na objazd felaeka wycieczka auto­
busowa pod hasłem ,,100 km po całym Uf*
skuu.

Nad Małopolską przeszedł gwałtowny huragan przy olbrzymiej BUM wiatru. Huragan wy­
rywał drzewa z korteniami, zrywał dachy z domów, przewracał Słupy telegraficzne, czy­
niąc wszędzie olbrzymie straty. Tak gwałtownej wichury najstarsi ludzie ni* pamiętali.

Zeznania na łożu śmierci
Miast męża otruła siebie

W Meksyku wydarzyła się afera truciciel­
&a, która dz;ęk; szczęśliwym okolicznościom
doprowadziła do wyjaśnienia sprawy.

Oto przed kilku laty bogaty kupiec Juan
Alvared.­> ożenił się z bogatą panną. POZĄ-cle
było przez dłuższy czas szczęśliwe. Jednako­
woż małżonka po pewnym czasie stała «?ię nie­
słychanie skąpa a w dodatku zaplątywała się
w różne ciemne afery spekulacyjne, byle tyl­
ko zwiększyć fwój majątek.

Juan Aharedo, aby uniknąć nieprzyjem­
nych k-nsekwencji, zażądał od żony zaprze­
stania tych spekulacji. Wszystko atoli było
bezskuteczne. Żona nie tylko nie reagowała
na te wymówki. To też mąż postawił spra­
wę na ostrzu miecza. Zagroził żonie rozwo­
dem.

Tymczasem w tych dniach żona nagle za­
chorowała Lekarz stwierdził objawy zatru­
cia. Podejrzenie padło odrazn na męża, tym
bardziej, że zjadł on wspólnie obiad z żcną.jj
Mimo, że Juan Arcaredo zapewniał o swej
niewinności, osadzono go w więzieniu i byłby
z pewnością skończył na szubienicy, gdyby
nie zeznania żony na łożu śmierci.

Ośw-adczyła ona, że z łakomstwa chciała
odziedz.ezyć raejątek mpżow-ki, c/<by się jej
nie tgrle udało w razie rozwodu, i dlatego zde.
cydowahi się meta otruć. Niestety pomyliła]
się, bo truciznę wsypała do własnej zupy.

Na podstawie tych zeznań kupca wypusz­
czono na wolność.

Ohydne zamordowanie
22-letnieJ dzewczyny
Prasa niemiecka donosi © ohydnym

mordzie dokonanym w Szywałdzie kolo
Gliwic (Śląsk Opolski) na 22-letmej dziew­
czynie Gertrudzie Sobota. Dz'

owczym;
znaleźli przechodnie w przydrożnym rowie
z przeciętym gardłem. Dotychczas policji
niemieckiej nic udało się wyśledzić morder­
cy, ani też stwierdzić przyczyn tego ohyd­
nego czynu. Władze wyznaczyły 500 mk.
nagrody za pomoc przy wyśledzeniu mor
dercy.

Jak w raju na wyspach
Tonga

Wyspy Tonga albo Przyjacielskie są
czymś w rodzaju raju na ziemi. Zamiesz­
kuje je 28.0110 krajowców, którzy nie płacą
żadnych podatków, posyłają dzieci swoje
do szkoły, za którą nic płacą, leczą się u
lekarzy, którym też nie płacą i posiadają
każdy spory szmat nadzwyczaj urodzajnej
ricmi, która w tym łagodnym klimacie nie
wvmaga wielkiego nakładu pracy. Wyspy
Tonga nie mają żadnych długów, przeciw­
nie, dochody przewyższają wydatki o lVfc
miliona szylingów. Słowem, raj na ziemi

Wykrycie mordu z przed
18 laty

W Pógstall wielką sensację wywolafo
aresztowanie małżeństwa Kotlików Jesz­
cze sensacyjniejsze są przyczyny aresztowa­
nia. Oto 3 listopada 1920 znaleziono po­
wieszonego w sypialni Franciszka Peckstei­
nera. Policyjne badania stwierdziły samo­
bójstwo. Obecnie jednak wyszło na jaw, że
ówczesne przypuszczenie było błędne. —

recksteiner nie powiesił się, lecz został za­
mordowany przy pomocy lassa przez ów­
czesnego kochanka żony a dzisiejszego jej
męża.

Kolorowe szosy w Anglii
Angielskie ministerstwo komunikacji

postanowiło przeprowadzić próby mające
ra celu wzmożenie bezpieczeństwa ruchu
tm szosach w nocy. W rym celu szosy utf|
być pofarbowane na różowo, czerwono lub
Żółto. Cement lub asfalt, którymi szosy
SĄ kryte, będzie zaprawiany odrazu farbą.
Podobno przeprowadzone próby z żółtą
farbą dały już dodatnie wyniki. Brzegi
ZSŻ szosy będą pociągnięte czarną farbą, tak
iż widoczność jasnokolorowego środka szo­
sy będzie większa.

W
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— Zastanowićby się teraz warto —
ciągnął dalej Lekok — czy ostatni ślad po­
Ztftlwił ów domniemany wspólnik, na
Hćrego czekał morderca? Bo mógi to być
row,nicż najzupełniej obcy sprawie prze­
chodzeń - włóczęga, który zbliża t się je­
dynie z ciekawości zwabiony strzałami?
Dowiedzieć sic o tym musimy! Chodź
tylko.

Ze skrzyżowanych lat zrobiony plot,
wysoki mniej więcej na pół metra, podob­
ny do tych, jakie bronią dostępu do torów
kolejowych, oddzielał ogródek wdowy Szu­
pc od pustych placów.

Do tego płotu doprowadzały siady bu­
cików kobiecych pozostawione na śniegu.
Okoliczność u zastanawiała młodego poli­
cjanta.

Zatrzymał się nagle.
— Oho! — szepnął do siebie — te dwie

kobiety nie tylko ten jeden raz były w
. .Pieprzniczce

"! Gdyby nie byłv dobrze
obznajmioue z tym obejściem, nie trafiłyby
przecież do tych drzwiczek w płocic. Prze­
cież drzwiczki te są zupełnie niewidoczne
w tych ciemnościach i mgle. Ja mam aobre
oczy, a jednak ich nic dojrzałem.

— Prawda.
— Te dwie kobiety doszły do tej furt­

ki wprost, bez wahań, zboczeń i poszuki­
w ań... ergo o istnieniu furtki tej wiedziały.

Nalewajka dalby wiele za to, by mógł
vrystąpić z jakimi sprzeciwem, nic udało
mu się to jednak.

— Niech cię kaci... — wymówił po do­
biej chwili. — Jesteś nowicjuszem, gdy ja
jestem już weteranem, a jednak nie wi­
działem jeszcze nic podobnego...

— Ba! powiem ci więcej jeszcze —
rzekł Lekok — naprzykład to, że dwie ko­
biety znały przejście z doświadczenia, a
mężczyzna znal je tylko ze słyszenia.

No, no... nie fantazjuj!
-~ Twierdzenie moje poprę dowodami.

Przypatrz MC tylko śladom tego zucha i
przyznaj, że stąpał on bardzo niepewnie.
Pitrz, jak młynkował nogami to w prawo
t'» w lewo. Do tego stopnia nie był pewien
swego, że gdy juz stał przy samej furtce,
nawet i wtedy jeszcze działał na oślep. Do­
wodem na to są ślady jego palców, które
błądziły po klepkach w poszukiwaniu koł­
ka zamykającego furtkę.

— Nie cza* jednak na wykłady mojej
teorii, gdy robota w rękach nam się pali!
Naprzód!..

I Lekok wyszedł szybko poza obręb
ogródka, pociągając za sobą starego wiaru­
sa, a następnie pouążyli w ślad za tropem,
który wiódł w stronę ulicy Pattay

Dążenie za śladem nie przedstawiało
najmniejszej trudności, ponieważ za wyjąt­
kiem zbiegów z „Pieprzniczki" od czasu

ostatniej zawieruchy śnieżne; nikt drogą tą
nie przechodził. Dziecko nawet nie mo­
głoby się omylić, a cóż dopiero ajenci fa­
chowo wyszkoleni.

Cztery bardzo różne odciski stóp szły
niepewnym szeregiem: dwa należące do
kobiet, które były w szynkowni i drugie
dwa pozostawione przez nieznanego męż­
czyznę, gdy szedł w stronę „Picprzniczki"
i gdy z niej pow-acal.

Tu i ówdzie ów mężczyzna .śladami
swych stóp pozabierał ślady kobici. Nie
mogło byc więc żadnej wątpliwości, że ko­
L<ety szły drogą wcześniej, aniżeli męż­
czyzna.

Gdy ajenci oddalili się już od , Pieprz­
mczki" o jakieś sto do dwustu metrów, Le­
kok pochwycił nagle za ramię swego to­
v arzysza.

— Stój! — zawołał — dosi^my do
m ejsca, gdzie ma wdziej* od/uieźc po­
ważniejsze >oszlaki. ...

W miejscu tym znajdowała się dość
pokaźna tłófć kamiennych bloków oraz
k>oców przygotowanych .iajw doczniej
przez przedsiębiorcę budowknegi Jeden
z tych kioców był wcale dob ze o zy /.czo­

ny ze śniegu i przy nin. łączyły ,<ię wszy
itkie rrzy ślady.

— W tym miejscu — zaopiniował mło
cy ajent — nasze nadobne panie ^potkaiy
się z mężczyzną i miały z lim naradę. Je­
ćr.a z tych pań, własr.cielka pięknej nóżki
usiadła nawet na kłodzie.

— Na to będziemy musieli poszukać
dowodów — rreUi Nalewajka g^sem, w

którym wyczuwać się dawała duża doz*
powątpiewania.

— Ech, stary, zamiast zrzędzić podał­
t-yS mi lepiej latarkę — rzekł Lekok gło­
sem rozkazującym, który nie dopuszcza)
opozycji.

Inw-alida podał w milczeniu lau-rkę.
Młody policj­nt badał teraz cale oto­

czenie z niezwykłą uwagą i natężeniem.
Chodził, wracał się, przystawał, to znów
begl kłusem bez żadnej widocznej przy­

czyny. Co moment się schylał, dotyka!
z.emi końcami palców prawej ręki, grudek
śniegu, kamiennych bloków i kłód drzewa
Czasami kładł się jak długi na zieim, przy
c.skając do niej twarz tak blisko, iż topił
śnieg oddechem.

Od czasu do czasu wyciąga! z kieszeni
m:arę metryczną i wymierzał nią kłody,
sUdy stóp, kamienie i odległość pomiędzy
tymi lub innymi śladami.

Wszystkim tym poruszeniom t rwarzy­

szyły przy tym najrozmaitsze gesty, które
jego zachowanie czynny podobnym do za
chowania wariata. Wrażenie to potęgowała
jeszcze i ta okoliczność, iż od czasu do cza­
su podśpiewywał sobie, to zaklął siarczy
ś<.;e, to znów śmiał s'ę cicho i ra leśnie.

Po kwadransie tej cichej pracy podszedł
c:o Naicwajki, postawił latarkę na ziemi i
zaczął wycierać starannie ręce chustką.

— No. teraz już wiem wszy»tko —
rzekł.

— Och!... wszystko!? — wyraził po­
wątpiewanie Nalewajka.

(Oąg dalszy nastąp:.)
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Do taKiego wniosku doszedt członek amerykańskiego „Klubu
Przystojnych Mężczyzn

"
Ameryka chce tni«ć wsrcysfcJco naj... To t*i

obecnie *pin:a puHicsna dedektuje się najorygi­
calniejazym procesem, >a>ki jest do pomyślenia.
Jiohatere.n je*t BU HaBborne. Na ławę c*ker­
śonych oprowadziła gro jego wybitna... uroda!
Bo BU Halborne jest naprawdę niezwyUde pęk­
insm męiczysną.

Po ukończenia uniwersytet/u Bill H«I<bcrne
«»ukał odpowiedniego zajęcia, aJc nigdzie go nie
chciano przyjąć. W wielkich magazynach o­
ewiadczarw mu, że nie mogą go za^ngatcwać,
cibowiem klientki chciałyby być obsługiwana
tylko prsez niego. Poza tyra tak piękny młodzie­
niec w magazynie sprawiłby, że cały personel
icński p\>zawracałby sobie Ufl głowę, co z kole.
odbiłoby s ę, ujemnie na wydajności pracy I 'c­
łaresach prwd* ie/oiorst/wa.

W tej sytuacji BT: Halbornt poatMOWil spró­
bc-wać szczęścia w Nowym Jorku, ale i tutaj nvu
t.ę nie pc«zczęśc:ło. Wwsedrie odpowiadano mu,
ie jest ZH pękny dla normalnego przed* ęb:or­
•twa.

. Jeiel? n.e nadaję się do normalnego p^zed­
ecibiorstwa'1— powiedz &ł sobie wówczas B ii —
JB takra razie założę nienormalne". Ohrryśl ł
j>ian. I

'
U. w pras * nowojorskiej ogłosił, że po­

ezniiuje mężczyzn, pczostających ber zajęcie
wskuick .swej urody. Na to ogłoszenie otrzymał
15 listów. Zwołał w ęc autorów na naradę, a
Wiytomcaj wszy m plan, uchwaloao zał

żyć
„Klub p fkDych mężczyzn

".

W Ittmcia pi'. w cd-zisno, że wskute-k za zo ro­
ści otoczenia p ęknemm raężczyin e jest o w eic
trudniej znaleźć zajęcie, anieli upośledzanemu
przez M ure. Jądoakowci w kołach fłttOwrycfe,
f nansowych i w weki rmyeh Maleją wsraofc ,
by dcrcuiy męiczyzno mógł zrohć kar.e:ę choć
by przez bogatf ożenek. Do Wg<- auii potraebru
aą peniądze, bo kaDdydai do ręki łvcat«j wy­

branki, musi być elegancki i od>p«jw'
odn.o opCM>

żony. Ś. ­ydków kjrcB dosterczyć musi mu <&?<x
klui'>u, a jeże!i kandydat osiągn

'e ce!, wówczas
t prscgj żony zwróci wydatk1 i w ten sposób
będz e mógł próncwać kariery dalszy członek
tlubu.

Przerts ę wzięcie powiodło się, bo w krótk;ra
fza?> nrsądotrj Mobil u-iało s> jednego e*H>n­

ka wyswatać, a drogiego umieścić w przedsię­
borstwie filmowym. Niestety noga powinęła «ię
założycielowi klubu. Jako trzeci wyciągnął los.
Klub go wyekwipował i w krótkim czasie zwró­
cił na ciebie uwagę pięknej i młodej córki „króla
węglowego

". Odbyły się zaręczyny a nawet wy­
znaczono termin ślubu. „Król węglowy"

jedna­
kowoż chciał wiedzieć, kogo mu córka wciąga do
famMH i do... milionów.

K;edy zaś Bil Haiborrw wyznał, że jest heły­

tizem, — pękła bemba. Mało że nie zgodzono aię
na małżeństwo, ale w dodabku niedoszły teść
s­prawę odął w ręce prokuratora, a ten ne mai
nic ]ep*z*go do roboty, jak oskarżyć BilOa o u*i­

jowane otzu»two matrymonialne. Na toczężc?
odmiennego zdan:a był sąd, który oskarżonego
uwoln.ł .

Podoonie podzieliła się na dwa obozy op.ira
publiczna. Jedni Bila Halborne uważali za hoch­
sztaplera inni gorąco się za nim ujmtwali. W
obozie p erwszych stanęła niestety poważna cór­
ka „króla węglowego". Ale znalazła się inna da­
ma, niemniej piękna i bogata, kuira •zarządziła,
że wprost z ławy oskarżonych BiU Haibcrne po­
szedł na stanowisko generalnego zarządcy wszy­

stkich jej przedsiębor+itw. A ponieważ dama
jest wolną więc wszyscy wróżą, że wkrótce p ęk­
ny Bil rawładn.e i jej sercem.

Przygoda fotografów
manewrach armii niemieckie!

Na manewry armii niemiecki.*;, które
odbyły sitj ubiegłej je-sieni w Meklemburgii,
zaproszono nic tylko woj^kowrych attaCDCl
przy obcych poselstwach w Betliac, lecz
również korespondentów pism k.ajowych
ł zagranicznych, którzy przybyli w towa­
rz>stwię licznych fotografów.

Gdy udano MC, na teren manewrów, ko­
respondenci przezornie zapytali pr/ydzielo
Dych do m"cn oficerów, czy wolne* im do­
konywać zdj^ć­

— My nic nie mamy do ukrywania —
Odpowiedzieli oficerowie niemieccy. —

Możecie panowie wszystko fotog aiowoć.
— Czy także działa przeciwlotnicze?
— Także.
— Czy również broń przeciwpancer­

ną?
— Wszystko bez wyjątku.
Fotografowie — rzecz prosta — nte

flsapili kl;sz i porobili masę, zdjęć

O zmroku, gdy odtrąbiono nr.inewry,
o/iennikarze wraz z fotografami, w towa­
rzystwie przydzielonych do nich oficerów,
wyjechali do miejsca postoju, gdze miał
byc podany obiad.

Aura zatrzymały się przed Jakimś gma­
chem wojskowym. gdz;e miał być podany
obiad. Korespondentów, wraz z fotogra­
fami, dźwigającymi aparaty, przeprawa"

(IZOno prze/ szereg pokojów do pokoju sto
lewego. W jednym pokoju, przez który
przeszli, zauważyli jakieś urzad/e^ia elek­
tryczne, jjkieś lampki i rurki, nie przywią­
zując zresztą do tt^o zbytniego znaczenia.

Po obiedzie niektórzy fotografowie za­
brali N*ą do utrwalania k!>z i tu spotkała
ich przykra niespodzianka. Wszyatkic k'i­
^e były prześwietlona, prawdopodobnie W
{-okoju z urządzeniami elektrycznymi.
l'izez który przechodzili.

7, manewrów tych nie okazało sic. żad
r.c zdj^ce

NIE ZMARNUJMY DZIEŁA,
które przekazał nam pionier idei mor­
skiej i kolonialnej generał Orlicz­
Dreszer. Zapisujmy się na członków
Ligi Morskiej i Kolonialnej. — Niech
polski handel odbywa się na polskich
okrętach. Niech wszystkie serca biją
w jednym zgodnym akordzie umiło­
wania morza. Zapisy przyjmuj.} wszy­

stkie oddziały L M. i K., a w Katowi­
cach oddział przy ul. Plebiscytowej 1.

Związek „Rawa
"

wylaśnia
(—) Kierownictwo budowy prry związku

„Rawa" • Katowicach nadesłało nam z próśb*
o opublikowanie pismo następującej treści:

„Wobec tego, ?c w jednym z pism śląskich
ukazała MC w/mianka domagająca MC sprawo­
zdania i programu robót ze »trony Związku
„Kawa", uprzejmie prosim> o łaskawe umie­
szczenie w Ich poczytnym piśmie poniżnzeło
krotkieKO komunikatu:

JDau jest tak łagodna, że Związek ..Kawa"

móułby podjąć roboty już w pier»>7>ch dniach
kwietnii bi., jednakże tfłownym hamulcem jest
brak odpowiednich środków, np. dowiadujemy
się. że FunduMC Pracy nie przewidział dla Związ­
ku na roK bieżący żadnej Mjhwencji ani pożycz­
ki niskoprocentowej. W raku ubiegłym Związek
rozporządzał tak minimalnymi środkami pienięż­
nymi, że zamierzony pj-opram robót zrealizowa­
no zaledwie w L'0"„.

Zwią?«»k chciałby jak najszybciej ukończy*

pozostałe jaszcze 1ł% całości zamierzonych ro>
bót, jednakże o ile miarodajne czy nniki, nit
przewidzą na rok bieżący jakichś wydatniej,
szych suuwenc>j. czy pożyczek, to pozostało
prace hfdą musiały być rozciągnięte na drugie
dziesięciolecie.

Związek „Kawa"
jest w możności dać zatrud.

nienie około 250 robotnikom i przepracować oko.
ło JO.000 rcb;>lnik<»dniówck w sezonie.

Za najpilniejszą i. pozostałych jeszcze robót
n.li'ż> u.sażać przedłużenie ko4>ktora aż do uj­
śiia Kaw v i ujęcia w ten sposc»b wsz>aU(ich ście­
ków kanalizacyjnych z Katowic, Małej Dąbrów­
ki, Kożdzienia i Szopienic. Mimo ujęcia koryta
w kamienne obmurowanie i bezwzględnego po­
Icps-i­. e nia Wjrglad* te;,

r
oż. rzeka a>dzielą jeszcze

przykre i dokucz
'
iwc zapachy, które dają się we

znaki okolicznym mieszkańcom
". ł*o uruchemie­

riu kolektora te dolegliwości bezpowrotnie zni­
kną."

W imieniu własnym, w imieniu mej matki, dzieci, wnuka i wnuczki
zawiadamiam o zgonie mego ojca

Ś. P.

ucrOana Henryka XV
Księcia von Pless. Hrabiego Hochberga, Barona Fuerstensteina

krótkiej chorobie spokojnie zasnął dnia 31 stycznia 1938 r.

Jan Henryk XVII, Dr Książę von Pless,
Hrabia Hochberg. Baron Fuerstenstein

Marla Teresa, Księżna von Pless, Hrabina Hochbergowa, Baronowa Fuerstensteinowa,
z domu Cornwallis-West z. d . Earlsow Delawarr.

Aleksander, Hrabia Hochberg, Baron Fuerstenstein.

Klotylda, Hrabina Hochbergowa, Baronowa Fuerstensteinowa z domu de Silva y Candamo.

Beatrix, Hrabianka Hochlerjówna, Baronówna Fuerstensteinówna,

Jadwiga, Hrabianka Hochbergówna, Baronówna Fuerstensteinówna,

Bolko, Hrabia Hochberg, Baron Fuerstenstein.
ndyn, dnia 1 lutego 1938 r. JM
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O (Pm dalszy).
— Dziecko. tv pojęcja nic masz jaki

ien wuj; toż zupełny lord I— „Lord"
?! Znaczy sic, jak ten ku­

dłaty, co cię raz pokąsał?
— Ależ nie! Prawdziwy, angielski

lord szczupły, sztywny, zimny. śliczav.
elegancki. tvlko baczków nic ma. iak ten
w prwieśei... Och, żeby on nie byl wuj,
to ia p\m w nim zakochała się z punktu!— Ej, Krysja. Krysja!

Równocześnie obok. w gabinecie Wi­
tołda Rodawskiego przemówił Kłosem
,jak z beciki" radioodbiornik:

— Podajemy dziennik południowy...
Wiadomości z kraju i o kraju...

Po kilku zwvczajnvch nudziarstwaf-h .

którymi Polskie Radio częstuje słucha
czy niemal w każdym swoim „dzienni­
ku*, zanim poda iakaś naprawdę intere­
sująca nowinę, speaker oznajm-f urbi ei
erb i. ii dzisiaipd rana leie. Po tej ..rewe­

lacyjne
'"

informacji zamlkł na kilka­
naście sekund, ale czuły mikrofon wy­
łapał i przekazał radio

"
słuchaczom czy­

jeś szepty oraz szelest nerwowo prze­
wracanych kartek. Aż wreszcie­

­ Zan;m przejdziemy do wiadomo­
ści z zagranicy, podamy państwu jesz­
cze jedna wiadomość lokalna, która o­
irzvrjialiśmv właśnie w tei chwili. Dzi­
siai. o godzinie Jedenastej minut piętna­
ście przy ul*c\ Podchorążych wydarzy'

|iC dziwny przypadek, który...
Witołd i Hans drgnęli, spojrzeli na

siebie z niepokojem. Pierwszy z nich by!
dotychczas zajęty przyrządzaniem coc­
tailu, drugi z niecierpliwością zerkał ku
otwartym drzwiom, przez które wysila
stad Krystuia, a obydwai nie zwracali
prawie żadnej uwagi na radio, czekając,
aż ono wreszcie przestanie gledzić i za­
cznie grać. Za to teraz zamienili sic w
słuch!

— Jedno z najwyższych drzew v-"
ku łazienkowskiego — ciągnął dalej
speako warszawski — piękny iesion.
rosnący przy murz^ ogrodzenia od stro­
ny ulicv Podchorążych, runął ną n:ą, zła
mawszy sic na wysokość; dwudziestu
metrów i omal nie przygniótł dzieci, któ­
re...

Krystyna Motyłło właśnie weszła do
gabinetu ze siostrą i przystanęła keto
drzwi niezdecydowana, czv może juz
wujowi przedstawić „Dziecko**, recce
Wandzie, czy też ma zaczekać z tym je­
szcze trochę. Bowiem obydwaj panów c.
zasłuchani, pochyleni, żeby nie rzec:
przyczajeni, wlepiali wzrok w szybkę
radioodbiornika z takimi minami, jak
gdvbv ów mechaniczny gaduła miał im
lada chwiia obwieścić wyrok śmierci.

— Naoczni świadkowie tego zdarze­
nia twierdzą zgodnie — brzmiał dalszy
ciąg „dziennika

"
radiowego. — że górna

część drzewa tuż przed jego upadkiem
stanęła w płomieniach, że prawdopodo­
bnie uderzył w nie grom. Potwierdzało­
by tę wersie, iż odcięty pień jest us;na­
lony.. w tym miejscu, gdzie uległ złama­
niu. Ale huku nie słyszał nikt i w ogóle
dzisiaj nie grzmiało. Należy więc przy­
jąć, że miało tu miejsce rzadkie zjawi­
sko atmosferyczne, które możnaby na­
zwać „bezgłośnym Diorunem

". Trzy o­
fiary tego wypadku odwieziono do szpi­
tala. Stan ich jest ciężki, lecz nie bu.lzi
obaw— A teraz przechodzimy do wiado
mości z zagranicy. Przez Kanał Suczki
płyną wciąż transporty wojsk włosk.

W pół słowa urwało sit gadanie ra­
dioodbiornika, gdyż Hans właśnie wyłą­
czył prąd i, ku wielkiemu zdziwieniu
sióstr Motyłło. zaczął magać kozły po
dywanie.

— Hurra! — krzyczał przy tym na
«ałe gardło — Zwycięstwo.!

— Daleko jeszcze do zwycięstwa —
rzek? Witołd. patrząc i wyrozumiałym
uśmiechem na objawy żywiołowe; rado­
tci rudego; — niemniej jednak należy

oblać pomyślny wynik dzisiejszego eks
pervmentu.

Ujął w dłonie shaker, potrząsnął n
rm

znów kilkanaście razy z wprawą zawo­
dowego barmana i napełnił kieliszki
zimnym, iak lód coctailem.

— Wiwat „bezgłośny piorun"—za­
wołał żartobliwie, lecz Hans nie dopu­
ścił do spełnienia takiego toastu, zapro­
ponował inny:

— Wiwat nasz genialny Riano, któ­
ry..— Wiwat jego mistrz — wtrącił Wi­
tołd. — Od tego nie ustanie, że przede
wszystkim trzeba wypić zdrowie czło­
wieka, któremu zarówno Riano, jak i my
wszyscy tyle zawdzięczamy..­

Wypili tak niejeden kieliszek i roz­
mawiali wciąż po niemiecku. Krystyni
rozumiała piąte przez dziesiąte. Wan­
dzia jeszcze mniej, obydwie zaś czuły
się dotknięte lekceważącym zachowa­

rą naji zerka rąz po raz? Proszę mi to
ookazać.

Przeczytawszy zaledwie początek
„spisu grzechów

"
Ottona Demmera dy

gnitarz huknął pięścią w stół, a z Jego
ust wydarł sie okrzyk oburzenia:— I taki łotr ies^cze żyle?!

— Ekscelencjo, proszę o wybaczeni-: ,
ale dotychczas nie wydano mi rozkazu
w sprawie zlikwidowania Demmera. Je­
śli jednak ekscelencia sobie żvczv. moi
ludzie zajmą sie odszukaniem obeciei
siedziby tego indywiduum i zaima się...
resztą. Upraszam tylko o wyraźną in­
strukcję...

Ekscelencja nic nie odrzekł zruu,
drżenie szyb, wywołane przejazdem ja­
kiegoś samochodu ciężarowego pchnęło
jego myśli pozornie w innym kierunku­
Tak, iak obecnie te szyby, drżała one
gdai ziemia na placu ćwiczeń koło Ha­
noweru podczas defi

'
adv zmotoryzowa

niem wuja- Bowiem udawał że nie .lo­ ncj artylcrji. Bowiem ekscelencja powró
strzegą ich obecności tutai i raczył je za­
szczycić rozmową dopiero po dłuższym
szwargotaniu z rudowłosym młodzień­
cem, który najwidoczniej wstawiał s;e
za nimi. Dzięki jego interwenci!

'. Witold
Rodawski zdecydował sie nawet, acz
niechętnie, (alkohol nie dla dzieci!) po
częstować „smarkule" swoim coctailem

cił właśnie z podróży insoekcyinei. iska
odbywał po wszystkich większych gar­
nizonach zachodniej części Rzeszy ! o­
czyma duszy widział wciąż te dziesiątki
tysięcy świetnie wyekwjowanych koł­
nierzy, dziesiątki tysięcy kulomiotów/,
dział, czołgów i nancernvch aut­

— Nie ma dla Niemca w czasie po­— Ale za to wv również musicie!koju Dickmejszego widoku nad ten, jaki
wznieść okrzyk na cześć profesora Otto- zgotowaliście mi panowie dzisiaj,
na Demmera, zrozumiano? To zdanic wtrącał do każdego ze

— A kto zacz, ów Demer? | swoich przemówień, jakie wygłaszał na— Mój ojciec — wyjaśnił Hans, zaś bankietach, wydawanych na jego cześć
Witołd, któremu coctaile już uderzyłyby tym, czy innym kasynie oficerskim
do głowy, dodał od siebie bombastycz­
ny komentarz:— Otto Demmer to nadczłowiek! To
geniusz i apostoł najwznioślejszej

'el^ii!
To świt nowej ery w dzśeiach ludzkości!

W Berlinie, gdzie zbiegiem okolicz­
ności dziś także mówiono o Ottonie
Dcmmerze, wyrażano się o nim „trochę
inaczej

":
— Tę kanalie Demmera trzebaby tu

ściągnąć koniecznie!— Tak jest, ekscelencjo.
— Zb'cgł. powiada pan. trzydziestego

stycznia roku 1933, czyli w dniu, w któ­
rym marszałek Hindenburg powołał na
stanowisko kanclerza Rzeszy naszego
wodza. Wnoszę stąd, iż Demmer to par­
szywy żyd.— Nnnie, ekscelencjo, że ośmielę się
zaprzeczyć. Otton Demmer, jak zdoła­
łem stwierdzić, jest aryjczykiem i s-u
procentowym nordykiem.

— Więc czemu uciekł z krafu ten sta­
ry osioł -\!

Mówił to zupełne szczerze, bowiem był
militarystą z krwi i kości. bvł wetera­
nem Woiny Światowej, był najgorętszym
zowlennik:j?m idei odwetu za rok 191S
Dlatego radosną dumą nanełniał ^a Wi­
dok odrodzonej i zmod.ernizow.mej armii
niemieckiej, mnici licznej n?ra?ie niż da­
wna, cesarska, lecz o ileż potężniejszej­
dzięki nainowszym zdobyczom techniki­

— Główną rolę w przyszłej woinie
odegra lotnictwo...

Tymi słowy rozpoczął swój wczoraj­
szy toast po rewii, w którei wzięło u­
dział 500 samolotów, czyli dokładnie pią
ta cześć tego, co Niemcy Dosiadają obe­
cnie według statystyki oficjalnej.

'Któreś
państwo podałoby cyfry prawdziwe)­
Wiwatowano długo na cześć niezwy­
ciężonej armady powietrznej, obliczano
kpiąco, ile to pociągów amunicji musia­
łyby wystrzelać nieprzyjacielskie działa
zenitowe dla zniszczenia takiej floty dc
czasu musiałoby to trwać, gdy wtem
wydarzył sie fakt niesłychanej njesubor­

— Prawdopodobnie przeczuł, że iego dynacji. Jeden ze starszych oficerów,
nazwisko figuruje na naszej czarnej H- będąc snąć pod dobrą datą, zawołał na
ścje, co istotnie miało miejsce. całe gardło:

— A dlaczego tam figuruje? Czy ma
' — Niejaki Demmer zestrzeliłby U

pan spis grzechów na tei kartce, na kto- ilotę sam w ciągu paru minut!

! ,-V­

m/H ©

Okrzyk ten wywołał zrozumiałą kon­
sternację przy stole b'es:adnvm. Do­
wódcy garniionu omal szlak nie trafił,
inni oficerowie w milczeniu sapali zło­
wrogo, tylko ekscelencja nie podzięk:

"

ogólnego oburzenia. Po bankiecie we­
zwał do siebie wstawionego podpułko­
wnika (który ze strachu iuż wytrzeź­
wiał), odbył z nim dłuższą przejażdżkę

Pomoc zimowa.

W Rzymie odbył sie ślub bratanicy Mussoliniego, którego widzimy na zdjęciu, prowa­
dzącego pannę młodą do kościoła.

samochodowa i zaczął go wypytywai
bardzo szczegółowo o „niejakiego Dem­
mera". Okazało się w trakcie tej roz­
mowy, że podpułkownik ongiś sąsiadc •
wał z profesorem Ottonem Demrneret'

.:,
że odwiedzał eo często, jednak w kortca
zerwał z nim wszelkie stosunki, gdy:
Jako dobry patriota niemiecki nie mók!
strawić politycznych bluźnierstw tego
utopisty"­

— Pięknie lecz pan jest utopista sto­
kroć większym. Bo jakże usprawiedliw i
pan swój okrzyk, że Demmer w ciąg.i
oaru minut zdołałby sam ieden zestrze­
lić olbrzymią flotę powietrzną?

— Ekscelencjo, bvłem świadkiem |e*
go kilku eksperymeniów, dokonanych *
nomocą maleńkiego modelu na różnych
silnikach. Na przykład...

Wyczrpuja.ee. a może i przesadzona
rewelacje podpułkownika na temat o­
wych doświadczeń tak zelektryzował,'

słuchacza, że w myśli przeżuwał to on7'*
wiadanie aż do raną, zamiast spać W
wygodnej „salonce

", którą mu wieczo­
rem przyczepiono do berlińskiego „D«
Zugu

". Powróciwszy do stolicy, poleci
przyprowadzić do .siebie natychmiast
Demmera i dowiedział się, ku swej bez­
silnej złości, że taki rozkaz .należało w;

r­
dać dużo, dużo wcześniej; już dwa i pół
roku temu profesor Otto Demmer wy­
jechał z Berlina w niewiadomym kierun­
ku zabierając ze sobą najmłodszego sy­
na, Hansa i jakąś Chinkę, która od lał
mieszkała u niego.

Ekscelencia najpierw klął przez pól
godziny na czym świat stoi, potem zwró­
cił się o pomoc do wywiadu wojskowe­
go. Przedstawiciel tei groźnej instytucji
w ciągu kilku godzin zdołał ustalić, żu
Demmerowic zbiegli z Niemiec przez
wschodnią granicę, dnia 30 stycznia 1935
roku Nastennie złożył sprawozdanie do­
stojnemu interpelantowi, który przyjął :*
wiele - mówiącym okrzykiem: ., 1 tak!
łotr ieszcze żyje?!

", a teraz czekał nj
decyzję.

— Upraszam o wyraźną instrukcja
— powtórzył.

— Trzeba go na powrót sprowadzić
tutai iak najprędzej. Proszę mu obiecai
umorzenie śledztwa, pieniądze, stanowi
sko i tak dalej.— A gdyby to nie odniosło skutku?

— Użvć siły!— Rozkaz, ekscelencjo... Gdyby je­
dnak...

— Znowu paj? ma jakieś „gdyby
" ?J

(Ciąg dalszy nastąpi)
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JE kopalń i buf

Robotnik i górnik polski w Belgii
Kto pozna bliżej warunki rycia nas7cj

imigracji w różnych państwach, z zadowo­
leniem stwierdzić musi, że sytuacja naszego
wychodźtwa w Belgii wyróżnia się do­
datnio.

Zapytać ktoś może, dlaczego Belgia,
która ma oficjalnie przeszło 115.CM0 bezro­
botnych, sprowadza mimo to obcokraiow­
tvW. Syndykaty robotnicze belgijskie
protestują przeciwko zatrudnianiu cudzo­
ziemców, ule mimo bezrobocia nie mogą
dostarczyć dyrekcjom kopalń odpowied­
niego robotnika. Bezroboczy wo^ korzy­

stać z zasiłków, niż imać się cie/żk ej pracy
w kopalni. Wolą czekać kilka m>sie>y na
zatrudnienie w swej miejscowości , w swej
specjalizacji, niż rozpoczynać pr.iv? na no­
wym terenie.

Procent górników-Belgów w kopal­
niach nie jest znaczny; gros — 10 obco­
krajowcy, a więc w procentowej kolejności:
Tulący, \Vlosi, Czesi, Słowacy, którzy oka­
zują się o wiele wytrzymalsi w tej ciężkiej
pracy fizycznej, niż Belgowie. W kopal­
inach pracują oni raczej na powierzchni,
­>oza tym wolą inne gałęzie przemysłu, lub
handel. Polacy mieszkają w 25 miejscowo­
ściach. Ogólna ich liczba dochodzi 26 ty­
liccy.

Emigracja polska w Belgii jest jakościo­
wo uośc różnorodna. Sk.adają się, na n.ą
„Wcsttalacy'­, emigranci z Holandii, Fran­
ci., Luksemburga, osiedli tu o.l czasów
wojennych i przedwojennych; wielu z nich
rie było nawet w kraju; dalej są w ;óznych
czasach przybyli robotnicy z różnych
dzielnic Polski.

Mimo to wychodźtwo nasze, zgrupo­
wane głównie w okręgach przemyslowo­
kopalnianych: Borinage, Mons, Charleroi.
L.ege i Limburgii — stanowi tu zwarty,
rurodowo uświadomiony i spoiście zorga­
r.zowany element,

'łyp emigranta pol­
skiego na tym terenie — to czlow:ck pra­
cowity, wytrwały, spokojny, prz\ wiązany
do kraju i języka rodzimego, ale zarazem
loialny w stosunku do przybranej ojczy­

xny.
Te zalety zyskały naszym robotnikom

ogólną sympatię i szacunek, wypowiadane
niejednokrotnie przez przedstawicieli rzą­
du belgijskiego, jak również przez śp. kró­
la Alberta.

Warunki życia i pracy są dla Polaków
pomyślne.

Wynagrodzenie za dniówkę wynosi od
. % do 53 franków belg., przeciętnie plus 5
fi\, co czyni 900—1.200 Ir. miesięcznie, a
więc od 185—230 zl na miesiąc. Do tego
dochodzi dla żonatych dość wysoki doda­
ctk rodzinny i na dzieci, tak że górnik,
który ma żonę i dwoje dzieci, to zarobek
jego wynosi miesięcznie średnio 1.400 fr. b.,
czyli około 260 zł.

Robotnik z rodziną otrzymuje w kolo­
nii kopalnianej domek 5- lub 6-pokojowy
z ogródkiem za niewielką opłatą. Żona
robotnika dostaje w niektórych gminach
przy narodzeniu dziecka wyprawkę i za­
pomogę. Dzieci górnika chodzą do bez­
płatnej szkoły, komunalnej czy kopalnia­
nej, gdzie otrzymują wszelkie pomoce
szkolne.

Naczelną organizacją towarzystw pol­
skich w Belgii jest „Centralny Związek to­
warzystw i organizacyj polskich w Belgii".

Praca społeczna prowadzona jest w
świetlicach, na towarzyskich i dyskusyj­
nych zebraniach wieczornych, podczas któ­
rych robotnik uczy się myśleć, rozwiązy­

wać aktualne problematy, patrzyć tu świat
i rozumieć życie. Duchowe potrzeby emi­
granta zaspokaja radio, gazeta, książka z

Nowe śiijsKie przedsiębiorstwo

przemysłowe w Sandomierzu
Znana młotownia A. Bartonek w Rybni­

ku przystępuje do otwarcia oddziału nad YVi­
ełą w Sadomierzu. Oddział młotowni A. Bar­
tonek w Sandomierzu będzie wykonywał za­
kończenia do kotwic znane ze swej dobrej ja­
kości w całej Europie, części statków rzecz­
nych, a w końcu firma ta przerzuci się, nawet
na budowę statków rzecznych.

wędrownej biblioteki, nierzadko teatr ama­
torski, organizowany wspólnym wysiłkiem
i odgrywający rolę „świątyni mowy ojczy­

stej
".

Polacy na terenie belgijskim nie mają
kościołów własnych, korzystaj) tylko z ko­
ściołów belgijskich, które, poza nabożeń­
stwami belgijskimi, są do dyspozycji Pola­
ków. Z księży polskich, pracujących w
Belgii, 7-miu pełni funkcje stałych kapela­
nów, a dziesięciu księży studentów polskich
z Louvain pomaga im w tej pracy przez
stałe dojazdy do kolonii polskich. Wielką
pomocą w pracy duszpasterskiej jest praca
społeczna księży polskich w orgai.izacjach
polskich, w których skupia się większość
Polaków.

Wśród towarzystw i organizacyj pol­
skich w Belgii istnieją zrzeszenia Polek,
tworzące wspólnie Centralny Związek to­
warzystw kobiecych w Belgii. Kolebką or­
ganizacyj kobiecych jest Limburgia.

Pierwsze Ko'o Polek powstało w reku
1!»26 w Winterslag. Za przykładem tej
kolonii w przeciągu dwu lat we wszystkich
ośrodkach polskich powstały Koła Polek.
O pracy świetlicowej kobiet świadczy wy­

stawa robót ręcznych w kolonii Winters­
lap gdzie nie tylko Polacy, lecz i Belgijczy­

cy, szczególnie kobiety, podziwiały roboty
ręczne Polek; przy tym niemal wszystkie
eksponaty na wystawie zostały rozsprz.eda­
ne, a ich autorki otrzymały nawet nowe
zamówienia.

W CRŁYM KRAJU ROZPALIMY OGNISKA
WIADOMOŚCI 0 POLONII ZAGRANICZNEJ!
Towarzystwo Pomocy Polonii Zagranicznej ­ Warszawa. Mazowiecka I,

ZBIÓRKA no FUNDUSZ SZKOLNICTWA POLSKIEGO ZAGRANICĄ
15.1 — 15.11. (Konto P. K. O. Nr. 21 .895).

.DZIEŃ POLAKA Z ZAGRANICV" - 301.1938r.

Nowa Wieś, 3 '
utego.

Dnia 1 lutego r. b . nastąpiło połączenie
dwóch kopalń, mianowicie kopalni „Wandy"

w Nowym Bytomiu należącej do Spółki Ak­
cyjnej „Godula

" z kopalnią „Lech"
w No\\vj

Wsi, Dależąca do Spółki Akcyjnej Wiiek. Obie
kopalnie połączone zostały w jedno przed*
siębiorstwo z tym, te szybem kopalni „Lech"

będą zjażdiali jedynie robotnicy do pracy, na ­
tomiast szyby kopalni „Wanda"

będą służy­
ły wyłącznie do wydobywania węgla. W '

.ym
celu od roku przeszło na k.'palni „Wania"

i

prowadzono renowacje i inwestycje. Między
innymi szyby tej kopalni zaopatrzone zostały
w urządzenia skipowe. Urządzenie L pucwoli
za jednym razem wydobywać na powierzch
nię 9 ton węgla. Ponadto przebiło szereg no­
wych panków, pogłębiono szyb itd. Prace nad
zmodernizowaniem kopalni trwały przeszło
rok i pochłonęły sumę 3 i pół miliona złotych. ,
Zaznaczyć należy, że połączenie obu kopalń]
nie pociągnęło za sobą redukcji robotników.
Obie kopalnie zatrudniają przeszło SJOO0 ro­
botników.

Sztuczny kauczuk
Kauczuk jest stosowany w technice w

wiciu przepadkach, gdy chodzi o materiał ela­
styczny i uszczelniający; zapotrzebowanie
jego wzrasta silnie z roku na rok, głównie na
koła samochodowe.

Natu/alny kauczuk otrzymuje się z żywi­
cy drzew kauczukowych, rosnących w gorą­
cym klimacie: w Ameryce Południowej, na
Ceylome na Jawie i na Sumatrze. Przy wzro­
ście zapotrzebowania rosną, też stale ceny kau­
czuku, i diatego wielu chemików i techników
starało sę o sztuczne jego wytwarzanie.

W wtatnich czasach przemysł niemiecki
chlubi s*ę, że powiodło mu się rozwiązać to
zadanie w sposób zupełnie zadowalający, a
otrzymany produkt „Bana" może nie tyiko
ustąpić naturalny kauczuk, lecz przewyższ;!
go pod niektórymi względami: jest tańszy i
wyrobiony z produktów, znajdujących się na
miejscu.

Głównym surowcem jest w danym razie
acetylen, otrzymywany, jak wiadomo, z cal­
cium karbidu — związku węgla z wapniem
— przy działaniu wody. Acetylen, używany
już od i<nvna do oświetlenia, znajduje coraz
szersze zastosowanie, np. przy wyrabianiu
sztucznego jedwabiu, nawozów sztucznych,
zawierających procent azotu, i przy spawaniu
metali.

Obecnie obszar wytwórczości acetylenowej
jeszcze wybitniej się rozszerzył dzięki nowej
procedurze fabrykacji sztucznego kauczuku.

Procedura ta na razie jest dość skompli­
kowana opiera się na szeregu pomocniczych
produktów, noszących dość złożone nazwy,
jak ace^eldebyd, butylglykoł i butadium.

Wreszcie przy pomocy różnych chemicz­
nych i mechanicznych procesów otrzymuje się
w rezultacie wspomniana wyżej ..buna

"
, czyli

kauczuk syntetyczny.
W święto powsiałej fabryce wyrabiają

kilka odmiennych gatunKów buny: buna N,
buna S, buna 85 i buna 115. mających różne
zastosowanie.

Jako zaletę buny, wynalazcy wymieniają
jej odporność na oliwę i tłuszcze, które od­
działywają szkodliwie na kauczuk.

Produkcja karbidu w Niemczech dosięga
obecnie ogromnych rozmiarów: przekracza
rocznie 000 tys. ton.

Jak w adomo w Polsce na terenie Central­
ego Okręgu Przemysłowego buduje się fa­
[rykę sziucznego kauczuku w okolicy Dębicy.
ztuczny kauczuk wytwarzany tam będzie na
odstawie wynalazków inżynierów polskich.

Huta „Silesia" uruchamia

cynkownią
Huta „Silesia" w Rybniku-Paruszowcu

zamierza przystąpić do otwarcia un.erucho­
mionej cd kilku lat cynkowni. W tym celu
przeprowadzane są obecnie w wspomnianej
cynkowni niezbędne renowacje.

lfniepu:tłoniienle warszlatóii

praiu
Z dnfem 1 lulego unieruchomiona została

w Hajdukach Wielkich fabryka pod BfttWl
„ Górnośląska Fabiyka Strzeliwo

". Powcdeti
zamknięta tego warsztatu pracy był bral' za­
mówień. Hobotnicy unieruchomionej fabiyki
znaleźli się na bruku.

Pomoc zimowa w Chorzowie
Z funduszu pomocy zimowej dla bozronot­

rych wydano w Chorzowie w okresie świą­
tecznym dia miejscowych bezrobotnych HtOOi
zl w gotówce, 180 par obuwia, 302.000 pil
pończoch, 900 sztuk bielizny itd. Waitość wy
danych rzeczy dla cborzow-kich boz/oboi­
nych z funduszu pomocy zimow:; vvvno>i
111.000 zł.

Nowy odrfziar Z. Z. Z.
w Pietrzkowicach

2 lutego został w Pietrzkowicach (powiat
Rybniki utworzony oddział Zjednoczonych
Związków Zawcduwych. Nowy oddział, które­
go prezesem został p. Tu mula Emil, liczy 70
członków przeważnie powstańców. Na ze­
braniu obecny był i ramienia okręgowego
zarządu sekretarz mgr p. Mrowieć.

Wzrost kosztów utrzymania
Według obliczeń Komisji parytetycznej

dla usta.anią wskaźnika drożyźnianego, ko­
szta utrzymania rodziny pracowniczej na
śląsku w miesiącu styczniu br. wynosiły ogó«
łtm zł 141.38, czyli o 0,50?» więcej niż mieś.
grudniu ab. r.

Wypadek na kopalni

„Mysłowice
"

Wozak kopalni „Mysłowice"
Ryszaró

Czarneck' podczas obsługiwania wózków
przygnieciony został do ściany, doznając zła­
mania podstawy czaszki. W stanie groźnym
przewieź.ono ofiarę wypadku do szpitala W
Mysłow cach.

Wysoka liczba wypadków
w górnictwie angielskim

Sprawa upaństwowienia kopalń węgla W
Anglii, Która była przedmiotem obszernej
dyskusji w Izbie Gmin, obecnie wejdzie pod
obrady Izby Lordów. W związku z tą spra­
wą w czasie dyskusji prawdopodobnie poru­
szona będzie również kwestia bezpieczeństwa
pracy w kopalniach angielskich. Sprawa ta
jest wie»ką bolączką angielskiego przemysłu
węglowego a według statystyk dostarczonych
przez posła do Izby Gmin Greenwodd'awy­

gląda zgoła katastrofalnie.
Dość powiedzieć, że liczba wypadków

śmiertelnych wynosi przeszło 1000 rocznie.

Od roku 1873 zginęło W kopalniach angiel­
skich około 70.000 górników.

Od 1920 do 1936 r. liczba lżejszych lub
cięższych obrażeń przy pracy w kopalniach
wynosi przeciętnie 150.000 rocznie — jest
to bardzo wysoki odsetek — gdyż ogólna licz­
ba zatrudnionych górników w przemyśle wę­
glowym wynosi 1.200.000 .

Opinia publiczna oczekuje ze zrozumia­
łym zainteresowaniem debaty nad nową u­
stawę węglowa liczy, iż rozwiąże ona wiele
bolączeK W jednej z najważniejszych dziedzin
angielskej gospodarki narodowej.

Pierwszy śnieg.
*

Kapelusz z zaletą.
Żona pyta męża:
— Jak ci się. kochanie, podoba MÓJ

nowy kapelusz Z— Bardzo!
— Co ty mówisz! A dlaczego?— Bo ci zasłania cala twarz.

Prezent.
— Co panu kupiła w tym roku M

imieninv żona, panic Józefie?
— Nic.
— Dlaczego?— Poprostu dlatego, że nie spłaciłem

jeszcze rat za jej prezent zeszłoroczny
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Odczyty

I)z|.4; Weroniki p­
Jutro: Agaty p.
Wtolh BLI 6.SI.
Zach. st: 16,22.

Odczyt w Bielsku
Daia 6 BSS. sUlwSJssi ttowariyaseaJa WtsSeletaU

i « Bielaku t <«K.>i!<-» . odbedsta tlą oeesyt pt­
kredytu dtus^urateewesa dla wis­

i uruobomei", ayiioaaoiu prMa dra Mieczy­
!ltw, yiodera, « i nit „ViriMn< UalUa" pr^y ul. Mł«
audaklagfl O SOdz. i»>. — AVM..I» wolny!

Radio
Piątek 4 lutego.

KATÓW ICS. flaSi SU- Ml Audycja poranna. • •!
| li U tudycja dla SlkdŁ 12 W Miniatury kanwal:)*­

• ; SrsaaJ rsaas. IZM AsSycJa poiudnto­
, JZ.1S Koncert popalamy —

;
w idon •'•••• 14-SS—14.45 RoSnotel

— płyty. 1S.M v-v doi o I loapodartł*. IS.4I . Staul­
•law ­ przyjadę! dtieat" — audycji dla *a'a*l. 14 IU>
Roitaewa z eherysal ks. Mlckala Keka»a. 16.15 Kos­
« rt rearywkswy orkiestry wUaftakłej. 10.50 PosaSas­

aktaasaa. ITJM .,M.w«!ia" — posadaska. HM
Pnacląd wySawstetw. 18.00 Kosasalkst tatssewy z
Krakowa i wiadomcłrj aportów*. 18.11 Koncert ork a­
»iry wajekowa). 1S40 IV rad u Ik aportowy. Ib U> ..Z
wyatepdw wybitnych akooonlatow na ałeeks" — po«a­
«i«Pk:>. HLMJ ,.V dawoyek Biatradw esekowyes*1 — o­

bri./kt * pnestloarl wiosła. l»Jo fessoita plslsl
marynarzy Mwedaklrh. IMI PassSaska aktsalaa
M.H Kooe*rt (ym/oalcroy z Filharmonii timłf
akiej. w prsarwta o \. pod/ IMI: Dziennik w-eesf
iv i pogaŚankl aktualna. 8N Ostatnio Wtadosjusei
dilaaalka wtaeaoroefo, prssglad praay I ssssssatkat
iu#teoro1oRłcxD] 2".'"' -SI •" Orklaatry iasxaaicsa<
grają do i iflea — płyty.

Sobota 8 lutego.
KATOWICB. Cod/. S .15—I».I<» Audycja porauna.

II • tndrcja dla ^k..f . li M dwory Bsetkorasa —
płyty. U­51 Byssai caass. 12.69. Audycja południowa.I n Koacart tyt<e&. UUł Musyka obiadowa. UJ8
WtadotDt • li kV—1I.«S Płyty. HM Wlado­
rucacl aoapodaresa. 15.« 1 <>atr Wyobraża] dla daiacl:
*iucbowiske p. t . . .lia.ika o niewidzialnym csłowiaka".j''.5 Kuncnt choru z tOW, SSSBOrB iimruniuchincgo
: 50 Pogadanka aktualna, lT.­ai Tranamiaja naboied­
;•».• / O-tnj 1'r.try w Wil:;:«>. ]. «.oit Wiadomości
tTortowa. 18.1Ś ,.\\\<iro»ni Hascy*1 — ałuełnwtafca uvi­

18.10 Pocadaska aktualna. lt.flfl Audycja
rila Polaków /a granica. JAJO J'OHadauka aktunlL,a.
-•'"i Polaka Łupnia lodowa. 20.45 Dziennik wiacaorny.
* ^o 1'opadaaka aktualna. KM Muzyka tunw.zna
nalłj orkleatry P. K, HJB0 Ostatnia ariaionoacJ
(izlannlka wlecaornego, prT»gl-td praay i komunikat
meteorolosicany. 23.00—23.80 NajuowŁiu casraala —
»>yty.

Ofiary
NaF.O.N.

*Vd:ial P. W. Konuo?n ^Krakusy" v Koebaroni­
<^bwpła.ifarłotyiboaI,O.N.

PoofosHi o sppaujHam

p. JoihimczuKa m Mysfouiiiadi
To Mysłowicach kr.­jżą ciekawe pogłosld

Da temat radcy miejskiego Józefa Jochim­
rzyka, prezesa atowarsyszenia właścicieli nie­
ruchomości z listy niemieckiej. Zalega on
ponoć z i* datkami na kwotę ponad 15 tys. z\,
a pieniądze otrzymane z tytułu sprzedaży do­
mu w Mysłowicach wywiózł do Ifiemiec. Na­
bił też w butelkę — jak *ię to popularnie
mówi — magistrat mysłowicki, gdyż, nie
płacąc ai renowację dzierżawionej przes sie­
bie restauracji w domu ratuszowym, lokal
t?n sprzedał komu innemu. Opowiadają so­
bie na ucho o ?porych zyskach, jakie p.' Jo­
chimczyk miał czerpać z tytułu interwencji
w magistracie. W swoim czasie udało mu
się wsunąć do magistratu sporo urzędników
Niemców, którzy byli potem narzędziem w
jego rękach. Zaznaczyć należy, że część tych
pupilów p. Jochimczyka p. komisarz Michna
zdołał usunąć.

Sprostowanie
W rviązku % notatką naszą pt. „Przyjaciel

Raspuiina na sianku
" pros; nas ks. W­lodzim erz

LeśÓcł>rotJzki z powołaniem B:«J na cdnośny arty­
kuł ustawy prasowej o zamieszczenie poniższego
sprostowania:

„Niepi-awdą jest jakoby „osoibn!'k w &utan­
Tio, wysypujący jako ks. Lcśnobrcdziki oraz na­
wet używa niekiedy tytułu prałata" — natoin ast
prawdą jtst, że jestom ks ędzem katolickim lal
piętnaście. Olem sprawdzania tych faktów ze­
chce łaskawie Sz. Pan Redaktor zwrócić bię
Wprost do Nuncjatury ApostoJsk

:ej w Warwa­
w.e, Ąl. Szurha nr 12. Nieprawdą jest, ie; „diia
dodania SCkifl większego splendcru podije eię
aa b. generała armii ce.rs .kiej

", natemiost praw­
dą jest; że: Jestem byłym generałem byłej ar­
mń rosyjsłdaj, zaś w Armii Tolskiej jestesa pui­
kow'n'kievn kawalerii w rezerwie, zapisanym wr. K. U. w Kaliszu." Nieprawdą jest, że: ,.ks.
Leśncibrodzki urządził w Chorzowie edezyt, pod­
czas którego starał się wybielić smutnej ptm ęei
Rasputina, pednesząc, że był jego ."erdecznym
przyjacielem" — natemiast prawdą jest, że w
odczytach swoich pctępem zbrodn.czą dz.ałal­
ność Rasput. na, Z poważaciom Ks. Włodzim.erz
Łesiłobrodzki

Sadowy epilog nadużyć
w okresu gminnym w Nowel Wal

Wczoraj przed l%deiB okręgowym w Kato­
wicach zasiedli Alojty Remiaz, aekretarr o­
kręgu gininnego w Nowej Wsi, ursędnicy o*
ktegowi Ryszard Kobierski i Jan Nowak otas
rgzekutnr gminny % Nowe] Wsi Paweł Rnds*
ki.

Akt oskarżenia ranucal trzem pierwtiym
oskarżonym, ii prsez ssereg lat dopntsczali

się lystematyosnych nadużyć, sprzaniewie­
rzając pieniądze inkasowane na rzees gminy
s tytułu opłał targowych, budowlanych, szkol
nych, widowiskowych itd. W ten spjsób do
końca maja 1037 r. zdążyli oni sdefraudować
ponad 8 tysięcy złotych.

Głównym
' macherem był Remis/, rr/epro­

wadzał on kontrole, wpłat pobieranych przez

Pryszczyca w powiecie rybnickim
Ostatnio dou«xsiliśmy o pojawieniu *''•$

pryszczycy w pow. rybnick;m. Poniżej ^da­
jemy kilka szczegółów dotyczących 7-irazy.
Wypadki pryszczycy stwierdzano jedynie w
mie.iscoAcściach pogranicznych i tak: w Wil­
czy Dolnej (dwór), Lyskach (dwór), Rupta­
wie (dwórl. domenie k.«. KaciLjrpkiego w
Adamow­.c ach i w Kornowacu. Władze po­
wiatowe weterynarii zarzjjdził>' środki zapo­
biegawc.e w celu niedopuszczenia do dalsze­
go rozszerzania się zarazj*. Wydzielono te­
ren zakażony, przy czym chore bydło izolo­

rozszerza s:ę
wano. Wywóz i przywóz bydła na terenie
zakażonym został wstrzymany, kury i p*y
muszą być zamykane, a osoby, które pracują
przy bydle muszą przed wyjściem z swych
zabudowań przeprowadzić dczinfekeję. Mle­
ko pochodzące z zakażuego terenu musi być
przegotowane w temperaturze do 80 st. Za­
raza dostała <dę do nas z Niemiec, na skutek
czego niektóre odcinki graniczne po stronie
niemieckiej zostały zamknięte. Władze po­
wiatowe i wojewódzkie prowadzą energiczną
akcję w celu zlikwidowania epidemii.

inauguracja kursu przewodników
Katowice, 3 lutego.

Wczoraj nastąpiła uroczysta inauguracja
wykładów na kursie przewodników po Męsku,
zx>rgan;zowanyrj] przez Związek Propagandy
Województwa Śląskiego. W inauguracji o­
prócz licznych słuchaczy uczestniczyli przed­
stawiciele władz, samorządu, Ligi Popiera­
nia Turystyki itd.

Zagaił kurs wieeprzew. Związku Propa­
gandy Turystyki mec. Kazimierczak. Pierw­

szy wykład wygłosi! dr Tadeusz Dobrowol­
ski dyr. Muzeum Śląskiego na temat „Zabyt­
ki sztuk, i sztuka ludowa na Śląsku". Kurs,
odbywający się w Państwowym Gimnazjum
Męskim w Katowicach przy ul. Mickiewicza,
cieszy się dużym zainteresowaniem. Zapisało
się nań 60 osób.

Następny wykład, poświęcony geografii
śląska wygłosi dr Wrzosek, wicedyr. Insty­
tutu Śląskiego.

Nowoczesny ośrodek zdrowia
Szpital powiatowy w Piekarach Śląskich

Przed kilku dniami ukończono praeburiowo
szpitala powiatowego w Piekarach śląskich ko­
sztem kltakset tysięcy złotych. Szpitał zmoder­
nizowana i przystosowauo go do nowoczesnych
wymogów leczniczych przez zastosowanie naj­

nowszych zdt byczy z dziedziny lekarskiej, Prze­
prowadzono gruntowną renowację sal dla cho­
rych, odosebnono je od części zajmowanej przez
administracje, zainstalowano nowe łazienki i po­
w.ętosoao gabinet rentgenologiczny. Bgato
wypesażOM została sala naświetlań, gdzie wy­

konywa r c diatermię krótko, średnio i długo fa­
lową, kwarcową itd.

Do ciekawych cbjektów należy nowo założo­
ny, i-pecjjJny gabinet inhalacyjny, zaopatrzony
w now<-ciX'sne aparaty, umożliwiające inhalacje
tientwe, parowe i balsamiczrje, jakie spotyka s *.
w naj^>wocześniej urządzonych uzdrowiskach.
Laboratorium własne obs-ługuje szp tal, wykonu­
jąc wszelkie badania i analizy kliniczne i mikro­
skopowe. Przy przebudowie zwróceno specjalną
uwagę na wymogi higieny, celowości i estetyki.

Nadęty podkreślić, ze ze rzpitela tego korzy­

stają nie tylko mieszkańcy powiatu śwętochło­
wickiego, lecz także tarmgórskiego.

Dwie natury w Jednym człowieku
Jui wielki tllozoJ gro<;V.l 1'latou lauwayył, ł« w

ezlowieka aa j^khy dwto natury. W Jednym ze uwolcb
dialogów optauje to zjawisko w cudownym obrazie,
Którego sigdy nia zapomną, cl, co ote; kledyl uczylit.reki. D'

ifi". czlowlaka — powiada Platou — cl/tgną
ii-• ]• pary kom. Jedna — to knnlo Marna, kierują'e
:n. ttiilc ku dołowi, dntsra — to konie blalt. cląjnące'i\'itę Dleustanoic ku gór za. Człowiek mądry powin.frD
tilnlo baczyć, aby go koDle czarne nie Iciągnaly z-byt­
j.ic ku ziemi, gdzie patiujo ciemnota I corplenlo, za­
kraplane tylko od czacu do ezasu wmrllwyml rozko­
sjimi.

Wielu powlot<-iopt»o.rzy DieJivlQokrot.u'.e w bwolch
dzlełack próbowało rozwiązać ten tajemniczy w<jzel o
prdwójnuj Daturze człowieka. Zda jo nl<; Jednak, żo naj­
lepiej 1 najpopularnlej wyjaanłla to ciekawo zjawisko
plcaanka, którą wszyscy znają, u która zaczyna się od

„Ja chciałabym, a boje. el<;..."

To wyznacie w ustach kobiety nie dziwi titlrogo, ale
rdz.wi nas. gdy podobne wabaeli. duchowe ałyatymy z
Mt grao/y, którzy powiadają: „Tak chciałbym wy­
grać, a boje, bi« zaryzykować pieniądze na loe". Itn
juk i bajki wychodzą słynne platońskie kocie­. Koulo
t-;alc ciągną go ku gorzc, w nloznauo BSOttSeie, konie l

czhrne łtają dęba ua młet-cu t wołają: „Kle kupuj.
bu nzkoda plenladay"

. Dojilero gdy na wzgardzony los
r:;dt wygraoa, rozpaczają, trutą n<; lub dostają po­
mtaazanla klep«k. A to wriyatko dlatego, to nie pa­
oiletaja, Dlesmlertelnyclj rad Datona, który kazał ba­
czyc, aby koule caarne ulu aapedalły lego rydwanu ży­
. lowego na tn.rllzne. bezpłodnej rozparzy.

Mając los w ręku, możesz marzyć, ile ohcopz. mo­

ioz i-ohlo wybierać pracuienia, jakie cl tylko fautazja
wynaleźć mole. Czyi. nic nlo są waru- te SDy o potędze
I bogactwie, o wspaniałościach nowego mieszkania
właanogo, o cudownych krajach 1 rajskich wyspach
dokąd naprawdę rnoiotz lotechać w razlo wygranej.
Białe konie dostarczają emocji, której uie zastąpi
oglądanie najbardziej fŁntacfyeznych obrazów filmo­
wych. Te cudowności możesz oglądać, filo — nlo mając
losu — nlemaaz żadnej nadziei na zrealizowanie roz­
kcasy. Tatrzysz jak głodny przez szyb<; na półmiski,
zastawione smakołykami.

Zupełnie natomiara moc uczucie wyptępuj? w czło­
Weku, gdy ma )os, ten całkiem konkretny zadatek na
lepszą przyszło*)'.. Jut w ciągnieniu pierwszej klasy
czterdziestej pierwszej Loterii Klasowej, które roz­
pocznie się 17-tego lutego, moie arcalizować BT,U ma­
rzen i a.

Czy Adam i Ewa byli Turkami?
Na jednym z kongresów historyków tu­

reckich w Angorze, stolicy Turcji, uczeni
roztrząsał bardzo poważne zagadnienie —
oto zajmowali s;ę oni przeprowadzeniem do­
wodu, że Adam i Ewa nasi pierwsi rodzice,
są z pocnodzenia... Turkami.

Ustaliwszy, ii słowa tureckie, oznaczają­
ce człowieka i ognisko domowe, posiadają
duże językowe p.>dobieństwo i imionami
Adam i Ewa, uczeni delegaci stwierdzili, iż

ich teoria wcale nie nowa, znalazła nawet
potwierdzenie i obrońców wś>Ód uczonych
wielu krajów. Jako dowód prawdy przyto­
czyli oni wszystkie te wyjątki z Biblii, które
pozwalają na ustalenie, iż pierwsi ludzie zo­
stali stworzeni i przebywali na terenie Azji,
ściślej w Turcji.

Coś nam te twierdzenia patrzą na mega­
lomanię. Ale kto wie?!

Kobierskicgo i Nowaka. Kontrola była bardzo
łatwa, gdyż mieli oni kwitariusze numerowa­
ne. Oryginał kwitu wydawało się płatnikowi
­ kopia pozostawała w bloczku. Remjsa jed­
rinak srezygnowaj ^ badania kwitariuszy i w
ten spOfcób umożliwił trwanie nadużyć przez
nobrych kilka lat. Na rozprawie Ileraisz przy­

ział się do defraudacji, twierdził jednak, ł*
pieniądze brał jako pożyczki więc z zamiarem
/wrócenia ich w nieokreślonej bliżej przyszło­
ści. Do nadużyć skłoniła go trudna aviuacja
materialna. Zarabiał bowiem — jak mówi —
niewiele — zaledwie 600 złotych miesięcznie,
cc niu absolutnie nic wystarczało (!). Z zez­
nań dalszych oskarżonych i świadków wyni
ka. że Remisz zamazał swych podwładnych
do popełniania nadużyć. I tak w stosunku dc
Nowaka posługiwał się szykaną, a nawet oro­
sił mu wyrzuceniem z posady o ile nie pój­
dzie mn na ręką to znaczy o ile nie będzie de
traudował zainkasowanych pieniędzy i dzia
lił się nimi a Remiszem.

Remiza — oprócz 275 złotych sprzeniewie­
rzonych na własną rękę miał otrzymać — jak
twierdz: i tytułu udziału w spółce 1600 zło­
tych. Natomiast Nowak i Kobierski zapewn;a­
ją, że gros skradzionych pieniędzy publicz­
nych zabierał Remisz, a im wydzielał tylke
skromne część. Z zebranych materiałów wy­
nika, że w latach 1981 do 1937 zdefraudowaiM
za pośrednictwem Nowaka 4»>00 złotych, za
pośrednictwem Kobierskiego 8800 złotych. Wie
k skradziono przed r. 1031 nie badano, gdvl
nadużycia z tego okresu uległy już przedaw­
nieniu.

Co do czwartego oskarżonego Rudzkiego.
to akt oskarżenia zarzucał mu, że wrpMnie z
r^k. Kobier>kim sprzeniewierzył kwotę 118 zł.
Przesłuchani świadkowie potwierdzili tezy ak­
tu oskarżenia za wyjątkiem zarzutów doty.
rżących Rud/kiego.

To też sąd, w oparciu o nagromadzony ma­
teriał procesowy, skazał Remisza na 3 lata
więzienia i 6 lat utraty praw obywatelskich
i honorowych, Kobierskiego i Nowaka na 2 la­
ta więzienia i 3 lat utraty praw, Rndzkiego
zaś uniewinnił.

Skazanie torebkarza
Piotr Czekała z Szopienic w dniu 4 gru­

dnia ub r. na ul. Podgórnej w Szopienicach
rzucił ile na przechodzącą ulicą Podgórną
niej. Skubiszową, wyrwał jej z ręki torebkę,
zawierającą około 7 złotych i rzucił się do
ucieczki." Na alarm wszczęty przez poszko­
dowaną przechodnie przytrzymali Ozekałę i
oddali go w ręce policji. Wczoraj stanął on
przed sądem okręgowym w Katowicach i ska­
zany został na rok więzienia. Zaznaczyć na*
leży, że Czekała jest niepoprawnym recydyw
wi-sią.

Rozszerzenie dzIałaM
Ośrodka Zdrowia OJ Pszizunle

(P) Zarząd Powiatowego i Miejskiego Ośrodka
Zdrowie w Pszczynie wynajął z dniem 1 bra. do<
detfcowo cale I piętro (5 ubikacji) w budynku przy
A!. Kościuszki 6 dla Prsycbodni dla Matki i Dziec­
ka. Obecnie więc cała willa wraz z ogrodem wa>
rzywnyro i ozdobnym będzie zajęta przez ośrodek
Ubikacje zostaną przebudowane tak, że w najbliż­
szym czasie działalność Ośrodka zostanie pow&
żnie rozszerzona przez otworzenie 3 nowych przy>
cbodni: przeciwwenerycznej, przeciwjagliczoj I
szczepień zapobiegawczych. Rozbudowa Ośrodka i
otworzenie łych przychodni podyktowane jest ko­
niecznością sprawnego funkcjonowania, gdyż ilość
osób z jego usłng korzystających jest b. wielka i
systematycznie powiększa się a zasięg działalno
Aci Ośrodka obejmuje miasto Pszczynę i ii gmin
wiejskich.

— E, wuj Edward jest wy^zy?...
— Alo za to wuj Hcurvk icst icygodnieU

6zy!
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REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATÓW IL.ALH:

fi*** o gc«». 30-»0: Wjattti* Dali LlrlC»«*l«j".

iobou. o godr I5.30: .rłaaaa 06n" dla'«kól. — O
foii N ..Tekla".

NleOiltsU c> ,ofi?i. lS -SO- . „Na l/ycrukowla" 41a huty
„Ba.itfoa". ­ O go<U. kfe „Tafcka".

PonlodaiaJak o gwlł. 30: „IX ByaifouU BeetBa^woa".

Dela Lipińska
DzU w pląUk o godz. ?0W wlaci. »y»t*pl tyUco C"

deu r«t aiewifówuMi*. pieśniarka lx la UpiAuka. UtArrJ
gleb-Ku odrzotT liryzm, adoluo«cl aktarakta, OTJŁZ ud<­
r/ujiua podutnoai p»jch f/aa, pnrwalajn et-wor/yA
lsluo poematy ustroju, (,liuraki*ry«tykl 1 wyraru. W
rcpurtuaj-ie ploaeukl 1 pWM polskę. lrat»<:uakK-. raeyj­
ak.«, nlemjocŁto oraj 1 nuceń zowano „ttguryakl z uw­
Jego albumu''. — ł łllcty w watr**.

„Tekla"
W sSoatą ó 1 « ol*»d/lolt." Ibm.c gada13tztukaw

fi alrturli J. Kotwow*kłcgo pt. , .T«kla", kf.ra roatala
entu^jaiiyczal© iT*y}«r»t \n»i j>ra*<: 1 pasllcsaatt ua
prrmlerr*. C Iowo rolo ^tuk, ratv arrtją rp. SJaman
kt»v»a. Sl.an.tfla%*ka. ł«opus;-ańaku, iaatMCkefcl. W.ula­
n/.klewlc*. sr«»dUa. KajWWakt, KosIrWfWekl I toni. —
łł«" z>ae ro%-:'ł *ttuk«! dr L*. pold JPobftg-KialajiO-wakl. —
Q»ra«a <Jtkor*cvjua ait. MU. J. Jaruuuiwkklego.

Ewa lłandrowska-Turska i Serban Tasian
w „Cyruliku Sewilskim"

We wtorek 8 tm. o Kodi 20 wlecz, dan.^ b«dzlo opera
Rłatfclniogo „CjruUk Sewilaki" % rewola^rjaej obea­
dfle. Koz.yuc 6 iwa na}xoakci-ll»za Łplewacaka pol­
kAH chluba oper /nar«D cznycb p. Ewa B.tndrŁW»ka­
Twskc. kt/Jra partię t* zal.cz* 4o na3viek»mh krea­
cji wokaloycn. 1'y.ułową rol< cr-Ja' zoakmalty bejjton
»c*o utrfikicłi 1 hi«pajfi«Veta 8*rb*ij -aaiaa. B^dris to
put*gta!ny *ynep t«*o Awlauieco 6ptcwa*a, lir. Al ­
JD«W]WC odeworzy ulOł>.*oiec piwllc.^nłoi katowickie)
Jtau*z Popla-r I. k»<Sry zdobył aoto« wlrlk: rukr«*
pflpgMiMal %ky»fqp*oU, Adtui Mazanek, Bolealaw Fo­
lafisUi I WURMIa Mtmi — obeltna. d^-lŁzs roi*. —
Przy pulpicla karaim :-trz S. iSafiaza-TooaazwaM.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prewincji:
KYBMK — pUt»k « Iutago O godz. SC; ,Jt« ł-yer*

ka%ia".
K-WPOW — pocl*dl!a!e.k V b«. O godz. 13 .30 >U

ŁyeMlMeri*".
C1KJK20W ~ łrtorak I bm. o godz. IC. „T*kla".

DOM LUDOWY W CHORZOWIE.
Niedziela P lutego n ot*. 3(i: IS Syrrfotiia Bretbo­

reua z ndztalłm aollmow pp.: X. Jfcr.tti^»wy. 6t. Bto­
;n*k.» .j, Adama I>obnfcza I 6t K^uzora, ork e*.lry T w«
MnycsMfB oraz cb^r^w ..'»e^twi)"' l CbSru L'rz«dni­
kon- Magituatu la. Katowic.

KINOTEATRY w KATOWICACH
c>d dnia 4 lutego 19^^ r.

CA PITOL: „Zn codze winy*.
OA.SIKO: .r kx«k6W. Od *eboty „OttŁttl alurtn".
CQU***SUU: „L.ca. do RIO".
RJALTO: ,.Ł»rog« w alc*caj»«

­'.
fTYŁOWY: „Mepy zaułek'.
UNION „LMJ tmlerrl".
ZAWOUZI1S — ATLANTYKI ^BlrMJd CamitJi-'.
•00OCIC4 - BAJKA; „Tajny plaa R. •8." ł,^a

tezdruzach".
ZAŁĘŻE — RAJ: ,3Ilas1o Anatol" i „£h>kr«a pa­

:%^:­.

Inne miejscowości:
BIAŁA ~ MJEJSKIE: „Ko*ctu*zko rod BacUiri­

canii­'.
BIELSKO m. APOLLO . . . Prry drnriach zamtnl^­

tycb". — KJALTO „Be-o^alakl aTirselof".
BIEL&ZOWICE: — Ł .LAPK1E; „

^"(.aoty -nloczęca" 1
. Ccwboy Tei»a*u".

CHOPZOW — APOLLO „U** a?f.«8cU t« ty" 1
„Bylina fzp.epleic-'. — COLO^ciEUM. ..Zdrajca". —
DELTA: ,,LVrozkarr or IS" 1 ,,Sonata fcsl*rłcoTv;i,\ —
IH/XY: ,..\merykańe!ia avaDt'ira" J ..Srcbroa torpe­
du". — RIALTO: ,^fj0i*o 1 Julia" I „Łcrwc* przygód".

CIIKOPACZOW — 61 ASK; „liaprya BttmMCa' oraz
,.Gra tycia'

HAJWKI — ĆLA^KIE: „7 pollcrkłw 1 7 całusów"
t ,.Xam«*kotrauy J«łdzlec".

JANÓW — SŁOS ; „V brali blą -a wcie^nla" 1
„Moalrwa — Szanghaj".

MIKOŁÓW — ADR4A: „rcieczka taTraoa" 1 „Pat
l ratachoo Cyrk a* k6kacb".

MYSŁOWICE — ATMUA: ..KoSMoszko pod RsHa­
wtoajafl". — O D EO N: „Tr*)ka bultajka". — HELIOS:
t,P

'i*.U-a<-Ji r'zlk.«go Zachodu".
NOWA WIE?­ — SIENKIEWICZ: „OpUtnia noo

err.za.fir*" 1 „Mary c.zaro<}2l«I". —PIAST:„''Jłaui featf­
cia Juzefa" i „WJagłaa trMewskr*.

PIOTROWICE - PIAST: „C»rlyaat Mlchororskl" 1
„Lekarz dziecięcy dr Enpel",

RADZIONKÓW — CAS1NO: „Pan redaktor Kalejo"
t „Halka".

RL'»A 6L. — P .AŁTYK: ^Ł*dJ «m!crc!" I „Penny"".
6WHSTOIHLOWICE ~ APOLI O: ..frater' oraa

»P»p« 1« MOKO". — COLOSSEUM; „Ostatnia noc fcka
JE nr a" \ „Dorotka nr i8".

TARN. G0KV — ŚWIATOWID; „Nie<lora,tdfl".
PIEKARY U. — A PCLLO: fcUalka" 1 „R-107 wzy­

wa pomocy
".

Zaparcie. Wybitni przedstawiciele wiedzy
łiiedycziifcj przekonali s!$, te nawet najdalikatnioj­

cze dzieci chgtoia z&Zj^waj* i dobrze zno&Złt natu­
ralną wodę gorzką Pianciaaka Józefa, (ol

Nowe linie autobusowe

w pow. rybn ckim
(R) Z dniem 15 maroa rb. Śląskie Lisie Anło­

nosewe niiichamiają na terenie powiatu rybaiokia­
tu naai^pn.ące nowe linie: Rybnik — Żory, Ryb­
n k — Fizczyna, Rybnik — Knurów i Rybnik Ol­
za. O .warc.e iijwycfl linij antobaaowych przyjmie
tpc.cczpus.wo pow. rybnickiego z zad woleniem
i uznaniem. Pow.ai ryonicki naraascia doczeka
tlą wygodnej komunikacji. — Przy tej gpoaobnoaoi
pragn emy zwrócić uwagą dyrekoji Slątkich Linii
Autobusowych, że w autobusach na Unii Katowice
— Rybnik — Pasów panuj* stale prsepainione. —
Codi.enme zachodzą wypadki, «• przepełnione
autobusy nie są zdo.ne zabrać wszystkich pasaże­
rów. Przypuszczamy, te sprawą tą mogłyby Złą*
skia Linie Autobusów* pomyślnie rozwiązać na
wspomn anaj hnU przea uruchomienia aa niej
wiąkaayoh wazów.

Wizytacja powiatu bielskiego
przez Pana Wojewodą

Katowice, 8 la tego.
W piątek, ttnla 4 bm. Pan Woj«woda Ślą­

ski dr Michał Gr&ayóaki praeprowacai wizy­
tację starostwa, magistratu i pow. bielskie­
go. Ponadto Pan Wojewoda przyjmował bę­

dzie delpgacje w gmachu etaroetwa bielskie­
goodg'

.^dŁ 12. Podctaa wizytacji Panu W<
jewódzia towarzyszyć będą nacaeinik wy.
działu samorządowego p Dworzańaki 1 na­
czelnik wydziału wojakowgo dr Rob*].

Siońizu sie Mmiii miń „Pilmii
"

Urzędowe oświadczenie Śląskiego Urządu Wojewódzkiego
ŁYTOWIGE. Wobec ukazania się w ostat­

nim czasie w dzienniku ,,1'olouia" szeregi.
artykułów, zniesławiających systematycznie
jednego z wizytatorów Wydziału Oświecenia
ł^blicznego, Śląski Urząd Wojewódzki komu­
nikuje, te skierował sprawą tą do Prokuratora
Sądu Okręgowego w Katowicach.

« •

Uczciwa opinia publiczna oburzona oddaw­

na na kalumniatorakie ajadania „Polonii"
akt akisrowania sprawy oesczercaych artyku

łów do Prokuratora wita z satysfakcją.

Pracodawcy zRf&szaicte każde woinr miejsca
w Ł U. P. P. na miasto Katowice — Kra­

kowska 50 — tcL 304-66 i 347-45 .

Dziecko wpadło do wrzące] wody
Chorsdw, 3 lutego.

Dozorca skarbowy Paweł Wilcztk zawia­
dom.i policję o strasznym wypadku w Cho­
rzowie. Wymieniony zeznai, tk źoua jego He­
lena piorąc sj dniu 1 bon. bieliznę, oddahła
f'c w pewnej chwili z kuchni do sąsiadki, po­
zcsUiw;akc w łozku swojego 16 miesięcznego

?ynka Romualda. Przy łotku, na którym ba­
wił się chłopiec stała włalka balia wypełn'ona
wrzącym rozczynem mydła. Dziecko w pewnej
chwili .spadło z łóżka i wpadło do balii, dozna­
jąc strasznych poparzeń na całym ciele. Ma­
leństwo w stanie beznadziejnym odw.ez.ono
do szpitala w Chorzowie.

KURS JĘZYKA WŁOSKIEGO
(—) Ninieiszvm zawiadamia sie. że siara'

ulem Tow. polsko - -u­łoikie?o ..Dante Aliiliie­
ri" zorganizowane kursv Jeżyka w1o$kiezo rfi
poczną sie Ponownie w siedzibie po^Tiszeic
Towarzystwa orzv Kroi. włoskim Ki^uiacie
w Ka<owicacJi. ulka 3 Msią «?3 |ejł| 4 ,'utcifa
(piątek) o godzinie 17,30 (5.30 pa pohJniu).

WŁAMANIE DO SKŁADU BLAWAT­
NEOO

(—) W nocv ca l bra. za pomocą nedrobjo.
nvch tóuozv. włamali ste nieznani snrawcy iio
słclad-u bław«trif«o kupca Jośkriwskie^o |gta'
ceKO w Nowe.i \\'si przv aHcv 3 Mail 39 skąd
skradli fJMkaaą iiosć materiałów rra ahraaisi
mcitiie i damskie kiiika zwci iedwabiu i nlr.t­
•a, oraz wicksza Koić tnskOUir. łacznei y-ar*
losci 3 SCO zł Dochodzenia w loka.

Mysłowice
SFINGOWAŁ NAPAD?

(M) Ervk Sobek z M^łowic doniósł poiicj
ze w |aj| 1 bm ckclo uodz 2.^. gdy wrac.il |o
domu n3pud''o na itotW w Janowic Mieskim i
osobników nzTjroiomcri w rewoiuerv. Wyó'j­
ftszv komendo Rcce do sórv** — nieznaiimł
nrzeszuiiJi mu kicszenk. skradii 25 złotych, oj­
dati strzały na postrach i odjechał: w lieasMaWal
fceructru ŁJtem. PrzeproAYadzorre docbodztn;a
nie dały żadnych wyiuków Nic znaicz:o:io aa*
wet łusek z kul rcux>iwerowvch Zachodzi pr­
dctrz*nie. że całe opowiadanie o napadzie So'\;k
oooroitu znivśiił

Siemianowice

Dnia 31 stycznia 1938 r. o godz. 20 .30 zmarł
w Paryżu po krótkich cierpieniach, nasz chlebodawca

ś.p.

Książę Pszczyński
Jest to dla nas niczym nie powetowana strata,

albowiem ś. p. Jego Książęca Mość Książa Pszczyński
cieszył się wśród swoich urzędników głębokim sza­
cunKiem i prawdziwym przywiązaniem, dzięki ży­
wemu zainteresowaniu, jakie stale okazywał dla ich
dobra i życia.

Wdzięczni urzędnicy zachowają na zawsze pamięć
o swym dostojnym, pełnym dobroci Księciu.

P.z zyna, dnia 31 stycznia 1938 r.

Urzędnicy i pracownicy
Zarządu Księcia Pszczyńskiego

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 7 lutego
1938 r. o god/jnie 14.30 w Pszczynie — Zamek.

Hord czy nieszczęśliwy wypadek?
2 bm. w godzinach popołudniowych kilku

przechodniów idących 2 Wielkich Hajduk do
Świętochłowic ul. Graniczną zauważyło w po­
lu zwłoki mężczyzny mogącego liczyć około
60 łat Ubranie było na nim poszarpane, zai
na głowie znajdowała się głęboka rana, z któ­
rej sączyła się krew. Siady wskazywały na
lo. że tajemniczy mężczyzna zginął albo na

i POMOtClE BEZROBOTNYMI

skutek nieszczęśliwego wypadku, albo też zo­
stał napadnięty i ograbiony.

W toku szczegółowych dochodzefł ustalo­
no, że starzec ten szedł w stanie pijanym w
towarzystwie drugiego osobnika. Nie jest więc
wykluczone, że osobnik ten korzystając z za­
mroczenia umysłowego starca spowodowanego
wódką> napadł go i ograbił. Dalsze dochodze­
nia prowadzi wydział śledczy. Dotychczas nie
zdołano zidentyfikować zwłok.

Z POSIEDZENIA MAGISTRATU

(Si) Na ostatnia poriedzenn macis^i-a u­
chwalOTio budżet zwvczanv w Jochodach i rox'
thccia:b z samą 1 mi! 276 (Vi :ł.. budżet nad­
zwvc/a;rv wvraza sie w dochodach i rozchr­
Łiach kwot: 18 tvs 250 zł Postanowiono •. W.
robiereć •oeiMaa ooUte drogowa: 17 proc. t4
«*nnv podatku prremysło-we^c i 20 proc. cd tu"
mv podatku budowlanego

Chorzów

DYŻUR LEKARSKI W CHORZOWIE
(=:) Drzur niedzielny dla członków Kasy

chorych w Chorzow;e w dmu 6 lutego Bf pe'.
nłć beda: dr Pawłowski, zam w Chorzowie I.
ul Woesoid 3 i dr Pruski w Chorzowie II. u'.
Bytomska S Dyżur trwać bedzie Od soboty. 5
hm. godz 12 w pciudae do poniedziałku 7 b;v.
codz 8 rano

NOWY ZARZĄD O, N P. W CHORZOWIE:
(=) Na iraeaTm zc--braniu Oidziału Młcdz.e.

żv Powstanczei Chorzów - centrem. vnbr3jo
naslcr;u'acv zarząd: pre-zes ~ Zdriarck Jio.
wiceorezess — Kobisczrk Aick.. teferetarż —
Błauth Aiitoni zast sekretarza —• Lesik Jaz.
skarbnik — Cofała Iluibert. ławnicy — Kzeim'
czek i Hadvk. Koniisia rewizyjna: Planeto.-*
Rudełko i Górecki.

Świętochłowice
O. Z. N W POWIECIE ŚW1CT0CHL0­

W1CKIM

($) 2 hm. odbyło s:e w Rudzic pierwsze ze­
branie etfaaków OZN. na które przybiło­ porr^d
250 członków Referat Pt ..OZN 'ako nowy kie­
raaek oolltvcznv ona.rtv na polskie] rzeczvw|­
(.tosci" wvi-Ios;^ sekretarz okr .<! r Kindera.
W dyskusji iaka wwriazała sie. członkcwjo pod
•Wa#Ł że wobec tak deniosłe/o zadania. )ajait
HM Przed narodem polskim, mianowicie Przebu­
dowa struktury społeczno - ircspodarczcj. po­
trzeba. bv w szeregach OZN znalazło sie 'ak aa|
wiecei obywaicli. którzyliy swCda czrmia P0«ta
wą przyczyniJi sic do szytzktato sitaftaowas a
tego zadania — Tegi> same%ro chrja odh^O s;ą
miesięczne zebranie oddziału OZN w NOWTJ»
Bytomiu, Przv udziale ponad 200 członków Re­
ferat n)» tseislst: ..OZN dażv do zmiany strukt'i;v
społeczno ­ gosnodarczoi" wv,srłcsi? sekretars
okrętu śl p Kandora Referat wzbudził sTW%
zainteresowairie

NOWE WXADZE Z W PODOEICERÓW RIZ.
W W. HAJDUKACH

(i) W ob niedziele odbyło sic uainc zebra­
nie koła Zw Podof Rez. Prezesa Okren SI.
OZPR Nawraita wybrano przewcdnlczacym as*
brania Po sprawozdańiach. z któr\"ch wynikała,
że praca w wszystkich kierunkach była Owocitt,
obec-ni udzicWi vstąpujaceniu zarządowi tedao­
Mosnie abeolutcrtjrm i przystąpili do wvboru
Eowezo zirztdu kbórezo skład przedstawia sie
następująco: B:2<ła* Paweł — PTezes. Kura Pa­
weł I Anders Siczowi — wiceprezesi. Spendel
AiOizy — setóretarz. Łukasze z yfe E — zastępca
Bimczok Ernest — skarbtrk Następnie uchwa

­

k>rro nadać godiKŚć członka hon. KMMMFsl
długoletnim członkom zarządu insp okręgu B­
rzedowego Pawłowi Pietrkffa-i 1 st sekre,t3rz'vw
wti Romanowi Danyszowi.

ZAMKNIECIE UL. M. PIŁSUDSKTEGO
W BRZOZOWICACH . KAMIENIU

(S) Okrcz Urzędowy w Brzozowjcach-JCa*
mieniu Dodaie do wiadomości, że w czasie od 7.
do 14 bm z powcKhi robót drogowych zostanie
zamknięta dla wszystkich poiazćMw pozamiei­
scewych ulica Marszalka Piisud^iego. prowa­
czaca od gmachu Urzędu gminnego w fcltfMki
koick)fa Ob',??d prftl ulice Poiysta^ców Pol­
na i Peo\vi?ków.

Nikomu uio puwiuiia być obca — trosatf
o los dzieci rodziców bez pracy*
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Pszczyna
TARO W PS2C2TNIE.

(i') Następny tar* nu byillo i konie odbędzie
re w PMesyait w Irodt, teii 9 bm.

VODATEK OD PSÓW W POW. PSZCZYŃSKIM.
^P) Ostatni i uchwalił '\Vvl';if Powiatowy w

Pszczynie pobór podatków od p«6w. 80% wpły­
wów z toga podatku pnypadnic Wydziałowi Po­
wlatowamUj 90% *ai |»lnon> wiejskim. Od podat­
ku rwolnionc bcłt psy taJłepchowa nfMbtdai do
pilnowan t gotpodarotwa oraj psy przeznaczone
cło pttnowaaia trzody na pastwiskach, ponadto
psy bfdajct w poaiadaaiu wła4i państwowych,
psy stan -wmcc przedmiot handlu oraz pfT ^iu
t\rc do przewodnictwa niewidomych. Podatek wy­
BiMtot od kaid^go pierwszego pta podlegającego
podatkowi — ó zł. od drugiego — 10 zł, od trzo­
•Jafo ! nastcpuych — 14 /i

RUCH ORGANIZACYJNY V7 POWIECIE.
y Towarayatwo t piaraaia BodoWy SskAI po­

waaaekaTck w Laaiakach Górnych odbyło o^ta­
«nio walne /cluanie, n.i którym wybrano tariąd
• składzie­ pawic.i Jfaef, Chojnacka Jadwiga i
Boloeaek Edward. -­ I warsy«two Ozrodn>cso­
Pszczelarski w Pwcryn.fl wybrało nowy zarząd
• składzie Gajdaica Rud if, Gruucayk Paweł.
Kub.k Józef, Mroaik Bdward, FarbowakJ Franci*xek
. Paszek Praaciaiak. — Newy tarsajd Towaray*
»'wa Ogródków Dliałkowych W Pszczynie ukon­
•rytoowal się następująco: Hufa Teodor, Duła Pa­
wi, Ochot Alojzy i Gamoń Alojzy.

Rybnik
Z ŻYCIA ORG\MZACYJ W POWIECIE

RYBNICKIM

(R) Kolo Przyjaciół Harcerstwa w Chwało­
%ica».h (xJbv

'o swe walre zebrarrie. Sprawowa­
nie w \ kara.'..J /•• U koła liczace.­o J*>>
członków Po odrideoru abscłuiorkiin usicr>a;a"

ceina zarządowi wybrano nowy suład. na czele
którego stanął ponownie dvr koo Dotn:ers­
Mkfck tai Dykact Po walnym /obrania idbyi
lii opłatek. — Podobne zebranie odbvło sie w
Rybniku Po sprawozdaniach \\\braiTo nowe
władze kcla w nast składzie: nrzewednicza^
nrof Halina S?vmańska. zast. dyr W'azows,ki
sekretarz p. Kłania. s .karbn« n. Grzędzie!. —
eałonfcówk zarządu: or bukowiecki, mec Piont­
ka, dr Pietrykowski :nż Twski ; mer Mrowieć.
— W Grabowni odbrło sie walre zebranie K
5 M M ^ Do zarządu weszli: Gładysz Ryszard,
prezes Nawrot Bolesław — sekretarz. Franko
Ryszard — skarbnik. — Związek Powsańców
Śląskich w- Knurowie oJbył swe wsine zebra"

cie. W skład nowego zarządu powołano: prezes— Ssydto Antoni; daisj członkowie pp.: Gaszka
Marurzck. Kozyra. Slo:m:a. Smak. Kocur i Du­

WYPADEK ROWEROWY
(R) 2 bm wraca;acv W godzinach wieczor­

ek eh z pracv do domu na rewerze górrrk Izv"

dor. Kajiuścjk z Poąrzebłenia* na szosie Krzyś­
kofnes — RZAICIIÓW idegf nieszczęśliwemu wy­
padkowi Z Diewytaśntotwch nowodów soaaJ
••>n z reweru i doznał ciez-kiczo okaleczenia gfo

"

wv i obrażeń na całvm ciele W stanie bardzo
groźnym, przewieziono go do szpitala Spółki
Brackiei w Rydułtowach.

Lubliniec

Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ

(L) Przewodniczącym Radv mieiskiei na dal
civ okres wybrano dotychczasowego przewodu
x> St. Brełińskieso. zastępca o Czaple, sekreta­
rzem p Kozę a zastenca o Bartoche. Uchwało
ro '

pobór podatku budynkowego w roku 193S-39
w wysokości 3 od tvs wartości pospolitci w po­
łaczerrHi z wartością uż.ytkowa od placów bu*
aow-lamch 10 od t\s. wartości uospoiitei Pobór
rocciałnych opłat drogowych w ogólnej WTSO­
^ści 9 440 zł Rada Miejska uchwaliła syatui
wodociągowy i równocześnie wyraża zgodę na
wydanie rozporządzenia policyjnego Mieisk eso
1 rzędu Policyjnego o obowiązku pofaczeira za­
tmdowacych nieruchomości na obszarze nrasta
z mieiska siecią wodociagoyyą i o ochronie wo

"

dociągów mieiskich

DENTYSTA OFIARA OSZUSTA

(L) Dentysta Tffert z Lublińca zgłosił na po­
sterorrku oołicti, że Przybył do niego sieztrany
osobo*, który Przedstawił sie za referenta dla*praw inwalidzkich w starostwie świętochłowic
k;m i zaproponował mu leczenie dentyst rawt­
3id<ów za mie.;icczrrym ryczaKtm 370 z\. przy
czym na rzekome onłatv stemołcwe pobrał 9,50
al. Posterunek policji w Lublińcu przytrzymał
oszusta w osobie Fraociszka P:zedaszka z Cho­
rzowa kilkakrotnie karanego za podobne oszu­
stwa Oszusta odstawiono do dyspozycji władz
radowych.

Bielsko

WIECZÓR GÓRALSKI
(B) Zespól góralski p Piksy urządza w nic

d/iele. 6 bm. o godz 19.30 w Strzelnicy Mie;­
skiei wieczór muzyki śpiewu i tańców góral­
skich Cześć dochodu przeznaczona jest na DO

"

moc zimowa dla bezrobotnych

WŁAMYWACZE W BIURZE PRZĘDZALNI
WEŁNY

(B) W nocy na 1 bm. dotychczas niezrrani
oprawcy weszH za pomocą podrobionych kluczy
tio biura przędzalni wełny w Bielsku. przv u;
Mickiewicza 21 — gdzie za pomocą raka roz­
omtli zewnętrzny pancerz kasy ogniotrwałej
Znacznie ja uszkadzaiac Następnie skradli z
fc:urka na szkodę urzędnika Sadlika Ignacego z
Białej — wieczne pióro marki .Pelikan",po
czyni zbiesl-i w niev/iadomym kierunku i

Co słychać w Niemczech?
NOWE PRZYKAZANIA

DLA NARODOWYCH SOCJALISTÓW.
„Manchester GuarJian" opublikował

depeszę agencji Reutera, z której wynika,
że Niemcy otrzymają srereg nowych przy­

kazań, wydanych pj/ez gauteitera Badenu,
Roberta Wagnera. Przykazania te brzmią
m. in. następująco:

„Niechaj będzie Fiihrcr twoim pierwo­
wzorem. Wierr.ość dla Iuihrera jest naj­
święts/ym obowiązkiem. Życzenie Fuhre­
ra ma b>'ć twoim rozkazem. Rozstrzyg­

niecia Fiihrera nie dopuszczają żadnych py­

tań, ani komentarzy.
Partia potrzebuje aktywnych bojowni­

Vć\v, żołnierzy idei i polityki partyjnej. Nie
potrzeba nam członków pasywnych Twoje
życie ma nalcżić w przyszłości do partji,
która stanowić będzie twoją duchową i u­
rnslową ojczyznę.

Tylko narodowy socjalizm -daie ci pra­
y/cę życia. Walcz za tę prawdę. Ponieś
śmierć, aniżeli miałbyś ją zdradzić.

Nasi przeciwnicy nie mają nigdy racji.
Gdvbv mieli rację, w takim razie byliby
ntodowymi socjalistami. Nie wolno ci
zatem tolerować żadnych wrogich wystą­
j ień przeciw narodowemu socjalizmowi.

Opieraj się naszym przeciwnikom i sta­
taj się ich dla nas pozyskać. Przeciwnicy,
którzy działają pod płaszczykiem
religii, nie mają słuszności, atakując naro­
dowy socjalizm i jego politykę. Nie mają
bowiem prawa do krytyki. Mylili się już
tysiąckrotnie i grzeszyli tysiąckrotnie prze­
ciw duszy i umysłowi naszego narodu. Oni

to są w znacznej mierze winni, że Niemcy
tyle cierpiały w przeszłości.

OGRANICZENIA ŻYWNOŚCIOWE.

Centralna organizacja hotelarzy i re­
stauratorów Niemiec ustaliła przepisową
treść i jednolite rozmiary spisu potraw i
napojów. Dozwolone jest używanie czte­
rech formatów różnej wielkości. Karty
sporządzane będą ściśle według urzędowych
formularzy. Dla potraw ustalono częścio­
\/o przepisowe maximum. Bez ograniczeń
f:gurować mogą na spisie potrawy z ryb,
drobiu i dziczyzn)­, zależnie od sezonu,
k ełbasy, sery i leguminy. Spis przekąsek
zawierać może najwyżej sześć zimnych i
sześć gorących dań. Ograniczeniu temu nie
podlegają ryby i konserwy z ryb. T. zw .
potraw dziennych może być najwyżej 10,
podobnie jak potraw z patelni. Potraw z
•„j może być sześć gatunków. Jarzyny i
s.­łati winny być oferowane w zależności
od sezonu.

WSTRZĄSAJĄCA KATASTROFA
W PORCIE HAMBURSKIM.

Onegdaj wydarzyła się w porcie ham­
! urskim poważna katastrofa. Na nabrze­
ż i azjatyckim w Ranhoeft silny podmuch
wiatru schwycił pływający żórayv pewnej
hemburskiej firmy węglowej, oderwał i
zniósł tu prąd. Stąd rzuciła go wichura na
bok, wskutek czego statek zatonął W żó­
:awiu znajdowało się w chwili katastrofy
ośmiu ludzi, którzy byli w kajutach.

Zaalarmowana straż pożarna i policja
przybyła w kilku łodziach pożarnych na

Zamiast drogi - skrócił sobie życie
Siemianowice, 3 lutego.

Dnia 2 bm. rano o godz. 4 .00 — na prze­
jeździe kolejowym przy ul. Hutniozej yv Sie­
mianowicach — znaleziono w stanie nieprzy­
tomnym z silnie okaleczoną głową 26-Ietnie­
nc kupca Kołodzieja Wiktora, zam. w Siemia­
nowicach, przy ul. Pocztowej Nr. 3, którego

przewieziono do szpitala hutniczego w Siemia
nowicach, gdzie tego dnia zmarł.

Wstępne dochodzenia wykazały, źe Koło­
dziej dla skrócenia drogi przechodził przez to­
ry kolejowe, nie zwracając przy tym uwagi
na' nadjeżdżający pociąg, przez który został
potrącony i odniósł śmiertelną ranę w głowę.

miesfęcy więzienia
za uszkodzenie oka

Przed eądem okręgowym w Chorzowie
stanął wczoraj Paweł Skrzypek z Lipin, któ­
rywdn:u 24 listopada ub. roku yyywoła;
awanturę w knajpie Stebla w Lipinach, żą
dając od niego wódki za darmo. Restauratci
odmówił żądaniu Skrzypka. Ten rzucił s:',
wóyycz-as na restauratora i uderzył go sztab
żelazną w głowę, powodując poważne uszk
dz-enie oka. Sąd skazał Skrzypka na 7 mk
siecy więzienia z zawieszeniem.

SKAZANIE SZMUGLERA DEWIZ.

Paweł Zieliński z Katowic skazany został
przez sąd okręgowy w Chorzowie na 6 mie­
sięcy w.ez>enia za to, źe usiłował w dniu 27
listopada ub. roku przeszmuglcwać do Nie­
miec na odcinku granicznym Łagiewniki we­
ksel i kiłka marek niemieckich.

NIENAWIŚĆ ZAPROWADZIŁA GO
DO WIĘZIENIA.

Sąd <kręgowy w Chorzoyyie skazał Józefa
Moczygembę z Wielkich Hajduk na 9 mie­
sięcy bezwzględnego więzienia za bestialskie
pobicie kupcowej Klary Kaszowej z Wielkich

I Hajduk. Moczygemba żywił do wymienionej'
nienawiść rzekomo dlatego, że ta obmawia je­
go rodzinę. Pewnego dnia Moczygemba
przybył <io sklepu Kaszowej i zażądał pew­
.iej ilcści towaru. K'edy Kaszowa obróciła
uę tyłem do klienta, ten skorzystawszy z o­
. <azji porwał butelkę i uderzył nią Kaszową
Kilka razy w głowę tak. że ta padła nieprzy­

tomna na ziemię. Pobita przez dłuższy czas
leczyła się w szpitalu.

ICEK W OPAŁACH.
Na wokandzie sądu okręgowego w Cho­

rzowie znalazła się sprawa przeciwko żydowi,
Ickowi Monecie z Sosnowca. Moneta, jako
domokrążca, pojawił się w świętochłowicach,
nie mając patentu na domową sprzedaż. Na
terenie Świętochłowic został Moneta przy­

trzymany pjzez policjanta. Handlarz żydow­
ski usiłował policjanta przekupić, wręczając
mu dwa szaliki. Policjant zrobił przeto do­
datkowe doniesienie na bezczelnego żydka za
usikwanie przekupienia urzędnika. Sąd ska­
zał Monetę na 6 miesięcy bezwzględnego are­
sztu i 100 zł grzywny.

miejsce wypadk*u. Straż ogniowa dostała
s ę po rozcięciu kadłuba statku, sterczące­
go z wocry i wyratowała sześciu ludzi z nie­
bezpiecznego p«ołożenia. Dwóch pozosta­
łych znajduy się w kajucie pod wodą i po­
mimo usiłowań nurków nie zdołano ich
yvy ratować.

PUDEŁEK OD PAPIEROSÓW
NIE WOLNO WYRZUCAĆ.

Do każdego pudelka z papierosami w
Niemczech wkładane są karteczki z ape­
lem, wzywającym do oszczędności dóbr;
r. rodowego pvzez niewyrzucanie tych pu­
delek. Każdy Niemiec winien sobie zda­
y-;ć sprawę, że w ciągu roku, gdy pudełka
będą zwracane, zaoszczędzi się 36 milionów
kg surowca. Nieyncy palą rocznie 37 mi­
lordów papierosów w 6 miliardach pudeł­
kach. Pudełka te ważą 36 milionóyy kg.

„CZCIJ OJCA TWEGO".

Niemcy ogromwie lubią wypisywał
wszędzie sentencje njprabie. Ostatnio we­
szły w modę plakaty propagandowe. W
jednej z fabryk wymafipwano w?a>nie taki
olbrzymi plakat, mający wyobrażać grafi­
cznie nasilenie miłości synowskiej w miarę
corastania młodzieży. Pod obrazkiem
przedstawiającym 7-lctnie dziecko, piszące
w zeszycie, widnieje napis (Hans ma. lat 7):
, Mój ojciec je^t najmądrzejszy na świecie

".

Dalej (Hans ma lat 12): „Mój ojciec jest w
n.cktórych sprawach niemiarodajny". —

(Hans ma lat 15): „Mój ojciec jest bardzo
zacofany

". (Hans ma lat 20): „Mój ojciec
jest skończony kretyn". (Hans ma lat 25):
„Mój ojciec to idiota". (Hans ma lat 30):
„Mój ojciec jednakże czasami miewa ra­

ję
"

. (Hans ma lat 35): „Mój ojciec zna
s<i na wielu rzeczach". (Hans ma lat 40):
„Mój ojciec jest najmądrzejszym na świecie
człowiekiem".

Nie dopisano tego, że gdy ojciec ma wt
wszystkim rację, to staruszek już dawno
nie żyje.
POMYSŁ GODNY NAŚLADOWANIA.

Urząd polityki jasowej w okręgu Mag­

deburg ­ Anhalt wzywa ludność, by dono­
śna o wypadkach, gfcły właściciele domów
odmawiają przyjęcia rodzin z dużą liczbą
dzieci łub wzbraniają dzieciom zabawy na
podwórzach i wolnych placach. Tacy wla­
ś. leiele domów, oświadcza urząd, zasługują
na najbardziej ostre napiętnowanie.

ŚCIĘTY TOROREM.
W Berlinie stracony został niejaki

S.hlittkus, skazany przez sąd przysięgłych
we Frankfurcie za morderstwo dokonane
z. cchęci zysku.

U kobiet w ciąży, młodych matek oraz n ko«
biet po wielokrotnych ciążach, stosowanie natu­
ralnej wody gorzkiej Francitzka-Józefa przeważ­
nie już w niewielkich ilościach, wzmaga prawi­
dłowa czynność żołądka i kiszek.

Wiadomości gospodarcze
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWE,

I TOWAROWEJ W KATOWICACH
z dnia, 8 lutego.

Ceny rotuttueją sil ta touar standartowy, użal. irii'
niej jakoici za 100 kg w handlu hurtowym parytet wan

gon Katowice, przy dostawie bieżącej.
STANDARTY: Pszenica czerw, twarda 766 g/l. Jed­

nolita 579 g/1, zbierana 746 g/l. jęczmień przem. 650 g/I
z dop. pół proc. por., pastewny 6X g/l z dop. pól proc
por., owlea Jednolity 460 g/l z dop. 1 proc. por., zble«
rany 440 g/l z dop. 1 proc. por­

Notowania cen orientacyjnych bez zmiany TT po­
równaniu do dnia poprzedniego, tj. 1 lutego.

Osławiony przemytnik Karmański
wpadł w ręce policji

Ostatnie trudnił sie przemytem dewiz
Katowice, 4 lutego.

Policja warsrawska aresztowała Ewalda
Karmańskiego, zamieszkałego w jednym z
hoteli w Warszawie.

Karmański znany na Śląsku przemytnik
pochodzi z Będzina. Wyemigrował przed
laty za ocean i przez dziesięć lat był w
Ameryce gangsterem. Potem wrócił i osiadł
w Bytomiu, trudniąc się organizowaniem

przemytu na wielką skalę. Obroty jego
osiągały sum milionowych. — Ostatnio za­
jął się przmytem pieniędzy. — Do tego ce­
lu używał Karmański swojej przyjaciółki,
16-leniej Gertrudy Karczmarczyk, zamie­
szkałej w Katowicach.

Ostatnio doszło między Karmańskim a
Karczmarc/ykówną do sprzeczki, w czasie
której Karmański dotkliwie pobił przyja­

ciółkę. Rozżalona dziewczyna powiadomi­
ła policję o „zainteresowaniach" Karmań­
skiego.

Karmańskiego aresztowano. Przyznał
sic. on do wywiezienia z Polski ok. 500.000
złotych.

Przemyt pieniędzy uprawiał Karmański
i.a zlecenie kilku czarnogiełdziarzy war­
szawskich. Dochodzenie jest w toku.
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Ogromne zainteresowanie meczem
śląsk Polski - Śląsk Niemiecki

Mały międzynarodowy mecz piłkarski mię­
dzy obu Śląskami jak już padaliśmy, odbe. ZJA
#ię nieodwołalnie bez względu na pogodę w
i.irdziele, 6 bm. o godz. 14.30 na boisku Miej­
rkiego Komitetu sVF i I'W w KatoWiCa.cn u
wylotu parku Kościuszki.

Jak zawsze tak i tyra razem — mecz wy­
a-ołał zrozumiałe na Śląsku zainteresowanie.
Jadzie to próba i przygotowanie przed wyjaz­
dem „Polski Zachodniej

"
do Francji.

Niedzielne zawody będą, 19-tym z kolei
spotkaniem. Oto dane z dotychczasowych spot­
tań:

Polski Śląsk — Niemiecki Śląsk:
1926 w Bytomiu 11
1925 w Katowicach 3:2.
1926 zawody nie odbyły się.
1927 w Bytomiu wynik remisowy 2:2.
1027 w Katowicach 1:2.
1928 w Bytomiu wynik 2:4.
1928 w Katowicach wynik 1:2.
1929 w Zabrzu wyn

'k 2:3.
1929 w Katowicach 1:0.
1930 w Zabrzu 2:0.
1981 w Katowicach 2.1 .
1632 w Bytomiu wynik remisowy 1:1.
1933 w Katowicach 0:2.
1934 w Bytomiu wynik remisowy 0.0 .
1935 w Bytomiu wynik remisowy 83.
IftSfj w Katowicach 91.
1936 w Bytomiu 3:1.
1936 w Katowicach 3:2.
1937 w Bytomiu 4:2.
Razem rozegrano 1S rpolkań.
Wygranych 8.
Przegranych 6.
Remisowych 4.
Stosunek bramek 40 na 31 dla KU ego

Siatka.

Pociąg popularny
z Rybnika do Katowic

L ga Popierania Turystyki*. Daiaga tura w Ka­ j
trwc<ich organzuj*! na niedz.clę 6 hrn. pec ag
pcptif.aruy z Ryhr.ika <Jo Ks

'
..«ic na niec-z p ilki

nłlBS^ttąsk Poła* — «4rit Opolski Rozkład
jatóy: Rybn:k orfjsid goit. fl.04, Katowice przy­

jazd 10.H. Katowice cd.r. godz. 19.37, Rybn k
przyj. 20 ­ifi. Cona prz*j«7-Ju tam i z powrotem
tylko 2,20 tł. Karty kontrolne sprzedaje kde­
kwa kata biletowa w Rybniku.

Reprezentacja Niemieckiego Slą«ka przy­

jeżdża w niedziel* o godz. 12­«j w południe i
zakwateruje w restauracji „Wypoczynek" w
Katowicach.

Skład jej jest następujący: Stanitzek —
Reichsbahn Gleiwitz, Koppa — Vorwarts Ra­
sensport Gleiwltz, Wilkowski — Bresl. Sp< rt­
vercinigung 02, Widra — VRS Gleiwitz, \os
sek — Reichsbahn Gleiwitz, Schubert — Bre­
slaucr Sp. V . 02, Wil-chek — VRS. Gleiw!tz,
Eckert — Breslaurr Fui-sballYcr. 06, Joscf —
VRS. Gleiwitz, Pisch*k — VRS. Gleiwitz,
Gicrth — Breslauer Fussballver. 06 .

Reprezentacja Śląska jak z powyższego

wynika jsst oparta na szlrislecle mislrza Vor­
wŁrts — Rassnsport Gleiwitz.

Drużyna niemiecka wystąpi w białych spo­
denkach i żołto-białych koszulkach.

Przed rozpoczęciem zawodów orkiestra po­
licyjna odegra oba hymny poczym rozpoczną
się zawody pod kierownictwem znanego sę­
dziego p. Gruszki.

Przedraecz poprzedzą drużyny I juniorów
KKS. Pogoń Katowice — Policyjny KS. Kato­
wice o godz. 18,30.

Bilety w przedsprzedaży są do nabycia w
firmie „Sport" Katowice, ul. 3 Maja.

ZakoplaAskl „Strzelec** tryumfuje w sztafecie
na 13-tym miejscu

Wejrzy

W Środę rozpoczęły się w Zakopanem 19
międzynarodowe mistrzostwa Polski. Pierw­
tzego dnia odbył się bie.g sztafetowy na dy­
stansie 4.\10 km. Ze zgłoszonych

87 iżtafcft
startowano 22, z których bieg ukończyło 19.

Pierwrzc miejsce i miitrzostwo Polski /do­
była sztafeta sekcji narciarskiej Strzelca zako­
piańskiego icr I) w *kład:ie: Dziadoń Edwird,
Karpiel Jan, Dawidek Teodcr, Nowacki Ed­
ward, w czasie 3.50.54. Nowacki osiągnął na
swoim odcinku najlepszy w ogóle czas dwa
51:29 mk.

Drucie miejsce zajęła sekcja narciarska
WUf nr 1 z Zakopanego w składzie: Wt.uk
Mieczysław, Orlewkz Marian, Górski Michał,
Wowkotiowir.z Tadeusz w czasie 3:54:53.

3) oddział narciarski Sokoła nr 3 z Zako­
panego w składzie: Burta Józef, Marduła

Franciszek, Kysiak Teodor i Wawrytko Stani­
sław w czarle 8:55:06.

4)S.N.P.T.T. nr 1zZakopanego w rith
dz!e Peksa Andrzej, Skupiać Stanisław, Maru­
sarz Andrzej i Bery eh Władysław w czasie
8:55:16.

O SNTTT nr 2 Zakopane w czasie 8:58:15,
6) oddział narciarski Sokoła z Nowego Tar­

I*
7) sekcja narciarska Wiały nr 2 z Zakopa­

nego,
8) sekcja narciarska Wisły nr 3 z Zakopa­

nego,
9) śląski Klub Narciarski nr 1 z Katowi

10) Śląski Klub Narciarski nr 2 z Katowic
13-te miejsce zajęła sztafeta ttęgieńita w

składzie: Belloni Gyula, Pelro Geza* dr Dezsoe
Kornel i Kiss Janos w czasie 4:08:45.

Rewia sportów zimowych
młodzieży śląskich szkół średnich

JZARNI WYGRALI REWANŻ WALKOWEREM.

W frodę miał sie. odbyć we Lwowie mecz hoke­
jowy pomiędzy katowicka Pogonią 1 Czarnymi.
M<?C2 ten nic doszedł jodoak do skutku wobec cic
przyjazdu Ślązaków. Csarai wygrali w ten apt*
kób zawody walkowerem 5:0.

BOKSERZY KRAKOWSKIEGO SOKOLA
PRZEGRYWAJĄ W SOSNOWCU 1:15.

W Sosnowcu odbył się mecz tatarski pomię­
dzy krakowskim Sokołem i m;ojscowrt Makab —
i potkanie zakończyło cię wysokim zwycięstwem
Makabi w stosunku 15:1.

UiZ. KUOHAR KOMISARZEM POLSKIEGO
ZWIĄZKU PŁYWACKIEGO.

Związek Polskich Związków Sportowych mia­
nował inź. Tadeusza Suchara tymczasowym ko­
misarzem Polskiego Związku Pływackiego, łn*.
Kuchar prowadzić będzie agendy związku d:> 13
lutego, w którym to dniu odbędzie się walne ze­
branie związku.

na konkursie skoków o
strzostwo Węgier

ml*

W środę, w trzecim dniu mistrzostw nar­
ciarskich Węgior odbył S;Q W Matrahaza kon­
kurs skoków. Startowało 68 narciarzy, z któ­
rych sklasyfikowano 35.

Pierwsze miejsc* zdobył Norweg Soeren­
«en z notą 348,8 I skokami 60, 61,6 i 65,6 mtr.

2) KlopFer (Niemcy) nota 338, skoki 49. 58
i 57 mir.

8) iguro (Japonia) nota 333, skoki 47,5, 40
i 54 mtr.

12) Bochenek (Polaka) 301.4 , skoki 45, 4l,b
i 50 mir.

13) Schindler (Polska) 294/J, skoki 42, 45
i 51,5 mtr.

14) Marusarz Jan (Polska) 203,9 , skoki 45,
<4,5 i 50,5.

Zawody zgromadziły około 4 lys^cy wi­
dzów, obecny był premier węgierski Daranyi.

Z inicjatywy władz szkolnych Wojewódz­
twa Sląski€go odbędą się w ciągn łatego br.
centralne zawody w sportach zimowych mło­
dzieży męskiej i żeńskiej śląskich szkół śred­
nich.

Program przewiduje zawody łyżwiarskie
i hokejowe na Sztucznym Torze Łyżwiarskim
m Katowicach oraz zawody narciarskie w
Szczyrku.

W powyższych imprezach zimowych we­
źmie udz;*ł młodz-ież obojga płci, zrzeszona
w Między**koluych Klubach Sportowych oraz
Kołach Sportowych wszystkich szkół śred­
nich Śląska. Będzie to więc rewia najzna­
komitszych talentów sportowych na terenie
szkoły.

Organizację zawodów oraz sędziowanie w
poszczególnych konkurencjach porucaono na­
uczycielom wychowania fis. szkół średnich.

Ogólne kierownictwo nad zawodami sprawo­
wał będzie z ramlenU władz szkolnych okrę­
gowy instruktor szkół woj. śląsk. Stefan Ki­
sieliński.

Szczsgółowy program imprez zimowych
przedstawia się jak następuje:

W sobotę, dnia 5 bm. od 15—18 i w nie­
dziele, od 10—13. Zawody hokejowe Między­

szkolnych Klubów Sportowych oraz Szkol­
nych Kół Sportowych nn Sztucznym Torze
Łyżwiarskim w Katowicach;

w niedzielę, 13 bm. od godz, 10—13 za­
wody łyżwiarskie reprezentacyj szkolnych na
Sztucznym Torze Łyżwiarskim *w Katowi­
cach;

w sobotę, 19 bm. i w niedzielę, 20 bm.
zawody narciarskie Międzyszkolnych Klubów
Sportowych i Szkolnych Kół Sportowych w
Szczyrku

W środę wieczorem odbyły się w Zakopanem
organizowane przez Zakopiańskie Tow. Łyżwiar­
skie wielkie, międzynarodowe pokazy łyżw:er­
skie w jeździe f;gurowej pań, panów i parami.
Pokazy zgromadziły na torse najlepszych łyż­
wiarzy Austrii, Wcg;er, Niemiec i Polski. Udział
w popisach wzięli wicemistrzowie świata rodzeń­
stwo Pausin i Awstoii, mistrzowska para Wę­
gier rodzeństwo Sse*renye»sy, mistrzowska pa­
ra Polaki rodoeństwo KaJasowie, wicemistrzow­
ska para Polski ChacMews-ka i kpt. Theuer, mi­

strzyni Węgier Szi'lasy, mistrz Węgier Tertak
oraz światowej sławy xe*pół fiUbs Engeflmana
z Wiednia.

Pokazy wywołały o2tbrzym:e zainteresowanie
i wypełniły do ostatniego miejsca trybuny Za­
kopiańskiego Tonu Łyżwiarskiego.

Wszystkie prodakcje, zwłaszcza gości zagre­
ok^nych spotkały się z entuzjastycznym przyję­
ciem. Niektóre swotocje musiały być powtórzo­
ne. Gości witano bardzo gor%c» i serdecznie.

*EGZ EUROPA — AaTERTtA OSTATECZUTE
NIE DOJDZIE DO 8KUTIU.

Projektowany me<
"z lekkoatletyczny Europa —

.Ameryka, który miał się odbyć w do *cb 10. 1
września na utadiouie olimpijskim w Berlinie o
Matecfire cie dojdzie do akutku. 2>i**ek niemiec­
ki w twoicti pertraktacjach o zorganirewanie teg*

meczu natrafił na rtono nieprzezwyciężona p««.
•zkody 1 musiał z przeprowadzenia meeru w /oku
bietacym rTcrygnowae. Niemniej Niemcy mai<
nadziej, te iro cię uda zrealizować plan tego $po»r
kania w r. 1039.

WARSZAWA REMISUJE W BOKSIE
Z POZNANIEM

W środę, odbyt iie, w Warszawie w gmachu Cyr­
ku międzymiastowy mecz bokeerski Warwawa —
Poznań, zakończony niespodziewanie wynikiem
remisowym 8;8. Mecz właściwie wygrała Warsza­
wa, ale dzięki orzeczeniom pędziego punktowego
zawody zakończyły s.ę liierozstrzygnictyni * ;->
nikicm.

BILANS SEKCJI PIŁKARSKIEJ „RUCHU".

Nowa wtadsa piłkarakia „Raeka
".

Doroczne walne zebranie piłkarzy Ruchu cdby
lr siej przy udziale 100 członków. Przewodniczył
•ędzia dr Kurcz.

Na pod8Uwio sprawozdania złożonego przez
kierownictw.?, stwiardzorjo e

'
ały rczwoj fokcj;, o­

raz wzrest frekwencji widzów na meczach ligo­
wych.

Z ważniejszych momentów sprawozdania po­
nadto należy wymienić:

a) zdobycie nagrody M S. Z . na wła?no*ć za
najlapfze wyniki epertowe osiągnięte w latach ci
1933—36 z drużynami zagranicznymi,

r^zejranic HS zawedów przez w*ryjtlc> dru­
żyny p.lkarskie, w kt/Vryrh z druż. I jtrzałił naj«
wte/^J bramek Wilimowski b6, ortż Peterek 47.
Ogólny atotunek bramek 168 na 73 ca kOttfU
drużyny;

dodatafc wrniki o?i*gn:ęfr! w Z tp^tkiniacU
międzynarodowych a mianowicie: w Srutgardz.e
zV.f.B3:1.wClmiezS.S.O.1:1,zwęgierekn?
Netnzett. 5 3 1 z Polonia Karwińsk* SI oraz tpe­
clalne podziękowanie złożrtno dla władz PW j WP
i dowództwu 75 pp. za życzliwe u?tc*unkwnn «
się wobec klubu, oraz pravc 1 P. Radiu. Na A<<­
tychczasiwą ws­pólpracę z sekcją piłkarska. 1 rze­
czową krytykę.

Po dyskusji i udzieleniu absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi, wybrano nowa kierownicfno
rakcji w składzie następującym: pp. msp. GetłJer
— przewodniczący, Wieczorek — ^kretarz. Mika
— kasior, Hcndel — go^podari. Loch — kronikarz,
Hasa, Sobota, Gonsior, Bartcfzek Józel i Szpila ­
kierownicy drużyn.

Wybór przewodniczącego odbył 5ię w g^rąoj
atmoaferzo, albowiem kilka graczy forsował* mż.
Rozwadowskiego. Zdecydowane-zw^rię.«two oa*n>«
fB jednak członkowie Ltarsi.

Następnie ustwaloni wn-o?ek do zarządu iMw*
nego o zaangażowanie w bieZ roku trenera zawo­
ri-weg^, ostateczne wykończenie trybuny i opar*
kanlenie wewnętrznego bolkka.

Program sportowy D* JSjWłtaay okres- cza»u
przedstawia sie, następujące: w marcu I spotka­
nie oficjalne w Hajdukach z KS. 09 Beulhea, 17 i
18. 4. rtwanżowe zawody z V. 1 . B . Stuttgard we«
spół z AKS.

Terminu spotkania z D. S . C . Dresden ostate­
cznie jeszcze nie ustalono.

Adres sekcji piłkarskiej KS. Ruch został nie­
zmieniony: skrytka pocztowa 17 Wielkie Hajduki.

KTO STARTUJE W PIĄTIOWTM TURNIE­
JU SZERMIERCZYM.

Jak już donosiliśmy w piątek 4 bm. o go­
drinia 18 odbędą sie, w sali Policyjnego Klu­
bu Sportowego, przy al. Bartosza Głowackie­
go w Katowicach zawody szermiercze na flo­
rety i szable jako turniej eliminacyjny przea
spotkaniem Łódź — Śląsk w dniach 19 i 20
lutego br. w Łodzi. W turnieju tym Startować
będzie czołowa grupa reprezentacyjna Śhska

to we florecie: pp. Koenner, Paszek, Karwi»
ki, Kamala, Zaczyk, Radecki. Ruśniak i Mle­
czak, a w szabli: pp. Zaczyk, Pasztk, lóen­
ner, Kaczmarczyk, Radecki, Kamala, Luchvi­
czak i Niedworok.

Bezpośrednio po zawodach zostanie zesta­
wiony skład poszczególnych drużyn, któr?
będzie zgłoszonym Okręgowej Komisji Orghni­
zacyjnej w Łodzi jako gospodarzom imprtzy
w roku bieżącym.

Śląsk jest lepszy od Poznania w gimnastyce
W Poznaniu, w sali ogrodu zoologicznego

rozegrane 2os!ały przy wielkim zainteresowa­
niu publiczności 6-te z rzędu gimnastyczna
zawody sokole mie/lzy reprezentacjami Śląska
i Poznania, Zwyciężyła reprezentacja Śląska
w Ł.losuaku 223,10:208,90 pkt.

W poszczególnych konkurencjach osiąg­
nięto następująca wyniki­

Ćwiczeni* wobis wygrał Śląsk ł*,15:«^5,
W ćwiczeniach na koniu zwyciężył Śląsk

«,85:«,25.
W ćwiczeniach na kolkach wygrał również

Śląsk 43,80:40,72 ,
jedynie w ćwiczeniach na poręcza cli zwy­

cięstwo odniósł Poznaił w stosunku 44,20:44,15

Ćwiczenia na drążku wygrał znowu Śląsk
46,15:39,20.

Indywidualnie pierwsze miejsce zajął Sio­
sarek (Słą&k).

2) Radojewski z Poznania i Gryzka ze Sty
ska.

3) Sladek (Śląsk).
4) Garstka (Poznań).
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Sir. 1* TMatek dnh 4 -lutego 1*>3S roku. Nr Si.

Szałas tmstevski
w góvach

ZAPOWIEDŹ
Podae sie do wiadomości, że:

i fookcjOfiaricsa mu • A• v Karo!
Kafemba stano wtłnexo. zamieszka
lv w Wettiowcu. Damrota 11 svn
Józefa i Fftnćiśzki Barbary z do*
mu Pras oboje zamieszkaJyci w
Wehwwtu.

J. niezamężna Urszula Margot Pia­
skowska, zamieszkała w Katowi­
c tek StowaekieKS) 30t córka Mjrji
Szaforz. rajnoint] Piaskowski za*
mieszlutei w Pssczroto

chcą zawrzeć" zwiazik małłea&i
Obwieszczenie zapowiedzi nastą­

pić winno w KatOWiccdh, Wełnowcu
i .Polsce ZacbodnieT.
Przeszkody do zawarcia teco mał­

JefHtwa na!tvv podać do wiadomo"

ści DodDis3nemu urzcJn'i\t-v, i »UiW
evw8n*co. '-^'

Katowice, dr.a 1 '.utego 1938 r.
Urzednjk Stanu Cywilnego

AV zastępstwie: t 4ois niecryteUrj
\IKm.iw.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik l«4v Grodzkiego w lamow­
»k'.­b Górach, rewiru XI. Kazlt". er; Żubr,
maja--" kancelarię w Tam. Oóraeb, ultoa

ii 17 aa pbdstawle art BM kre
podaje do publicaoej wUdomoacI, ze diiia
J luteco 193* r­ ° l°*«" <* ;:' * Tarni*w»k*.eh
fforacb, al. 8w. Jana nr li, ••'"--•r- bk
l f(a licytacja ruchomoacl, należących do
Pawła i Marli Zyzik, składających etą z

10 cklen datycb po)edyncxyeta w btante
n.rowym 1 23 okien dużych podwójnychw ftani'1 surowym — za .< o s->dz- 10.16

pi ] ul. Gen. Pletackjafo (Siknła): 1! bto*.
łow większych obitych ceratą, ­' atoly
wale obite cerata, 4 recaita o podsta­
wie szalowej, 1 rosa! zwykły i 28 ta­
borów zwvkłyc.h — oszacowanych ua

lączu^ a uni '.> zl 4.02C .
oraz II Km. WBJW . dnia 8 lutego. 1038

r. o godz. 8 w Tarnowskich Górach, Hyuek
er 13, odr^dztn *;« l-«za licytacja rucho­
mości, należących do Juliusza Kapuścloka
akładającycb s.>. z:

1 maasysy drukarskiej m. ..Albert" —
•Maewwaoyćb'Dl litczua. bume. zł 2.000 .

Kuchotuoścl można cglądS' w dniu li­
cytacji w mlajKU t czasio wyże] otnaoo­
tym. (2«),1'nls. 1 luta§o 1031 r.

KOMORNIK BADU GRODZKIEGO
rewiru II w Tarnówek eh G''Ta"b.

VI Km. ZSC 87.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sadu Grodzkt«-eo w Chorzo­
wie, rewiru VI. Sła.nis,ław Btawackl, tna­
Ja '­y kancelarie, w Chorzowie, ul. Grażyń­
skiego nr U, na podstawia art. 002 kpc. po­
daje' do publicfnej wiadomej­i, że dnia
8 lutego 1988 r. O godz. 9­tt­j w Chorzowie,
ul. Ogrodowa nr 3, odbędzie się 2-ga licy­
tacja rucliouKsici, ;kładających siq z:

i raai.oaparatu, 2 saofek nocnycu, 1 toa­
lety, 1 kurtV c/arńcj 'damskiej (kara­
kuły), 1 koń kasztan, 1 wóz rze^nlcki —

oe/aojwanych na łączną f.uuwj zl 7:0.
Ruchorr.o&ci można cglądac w duiu li­

cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. ­ (246)

Chorzów, dnia 1 lutego 1038 r.
•ST. STAWICKI, Komjornik.

1 Km. 22fc5 1 2100/37, 2,88.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Ogla.*zatn, ze w ponlpdilalck, dnia 7.lu­
tego 1898 j. aprzadaa publlr/uio następu­
jące przedmioty w Katowicach:

a) pr^y uiłcv Da.brodrfitł«8)o 2 o godz. U:
1 pjanuo ly Helnrlehadorł w czarnej
opcawie — oaąaaowaai na sumi; 1.2'W zl.
b) przy ul. KraslóBk.eBo H o godz. 11.80:
kompletną jadalnia, biurko z lotclem,
Molik okrągły i trzy kr/esła, niaszync
do szycia, dywan pluszi.wy, e^afe bl­
blioteciuą oraz inoe • przedmioty —

©szacowano na aume. ­i.5(J0 zl. (245)
JŁOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

V Katowicach, lewlru I.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodfkicgo w Cborzo­
», rtłiiu V, Parne! Lech, ruaiący kan­

Mlarla w Oborze.wie I., u! Dąbrowakles '
nr 25, na podstawie ait. 803 kr', podaj*
do publicznej wiadomości, ze duła 7 lutego
1888 r o godz Ii w Chorzowie, ul. Wal­
aotel nr .".>a. odbejdzta sic; 2-«a licytacja
rucbomolcl. sktadu.'.­wych *.<; z: .

:<2 marynarek alpatowyabi, 12 ubrań
ucinlowakJcb, 10 ubrań l 2t> ubrań chło­
pl­.­ycł. — oszacowanych ua ląocua, tu­

­ » zl 800.
Ruchomoael można oglądać w dniu M­

ftkejl w mlejfcu l czasie wylej ocnacio­
iy». u«)

Chorzów, dnia SI stycznia 1938 r.
PAWKIJ UBCK, komornik.

WIERZYCIEL.

Wierzyciel: — To jest niesłycha­
ne! Pańska dziewczyna kazała m
czekać całą godzinę.

Dłużnik: — Władka, nacoty
sobie pozwalasz? Czyi nie mówiłem
ci, że tego Pana masz natyckmUut
wyrzucić!

SA WYWIADÓWCE*
— Panie Podkowa, Pański syn

nie itwata podczas nauki i toogółt
czyni wrażenie zaspanego.

— Panie profesorze ,czy nie jętt
łn aby talent, który w chłopcu
drzemie* .

DRUKARNIA ŚLĄSKA
SpółkA > ogran odnów.

KATOWICE, BATOREGO 2 i KOŚCIUSZK115
TELEFON 3J8-78 i 304­26

wykonuje wszelkiego ro­
dzaju druki, jak bilety wJ.
lytowe. zawiadomienia ślu­
bne, kiepsydry, programy,
a lisze, prospekty handlowc,­
łotmularze, broszurki,
książki, czasopisma, listy,
pocztówki, kopeity, I t. p,
szybko, solidnie, po
:enach Pilarkowłnychaj^8jBj8jpj8j8j8j8j8j8jBj|

Metlość zachwycać się lotnictwem!
trzeba z niego korzystać i latać! — Tanie
ceny biletów. — Informacje: F. L . L. „LOT"

Lotnisko, telef. 145 i 13o i większe biura
podróży.

ciS

Siły facłiowe l kwa­
lifikowane znaleźć
łatwo mużtia dając
drobne ugłoszeiiiedi,

„Polski

Zachodniej!"

Zly przykład.

PENSJONAT

„Ślązaczka"
K. Mączyńskfpj

WISŁA
Telefoa nr 66.

Or>jk szikoinych
Łtren. narcarskch

w Dzechc;nc€

Repepfoap Hiiioieaipijiii oJ 4 II 1938
KINO CAPITOL

al. Plebiscytowa 3

EINO CASINC
Pierackieac 17 19

KINO C0L03EU4
al.3Maja7

KINC RIALTO
Ćw. Jaap 24

KINO 3TYLCWY
Stawowa 19

KINO UNION
3 Maja 25

Z\ CLDZE WINY
Warner lyaxur. Cloiia Stuart

39 KROKÓW
Od soboty: OSTATNI ALARM

DROGA DO RIO
Kitę ue Na^e

DROGA W NIEZNANE
Oskar HcmoHca. Ray Milland

ŚLEPY ZAUŁEK — Od soboty:
NARZECZONA Z PRZYPADKU

LÓDZ ŚMIERCI
Hatn Albera Lato La

MAGISTRAT MIASTA KATOWIC — Urząd
IJndow njetwa Na/iemftego ogtasra

oa wvkcJia«iIe cenłra'
ne?o oprze\va.cia wodrreco

oraz urządzeń sanitarnych wodociągu i kanaii­
zaoii w pawilonio ogrodu Joidairowskie^o W
Katowicach - Zaie*u przy til WoicJediorwakiajo
Bliższe szczegóły: patrz skrzynka ua przetarg
w domu biurowym przy ul. Młyńskiej nr. 4

(foc)

KUPNA

Najwyższe ceny place ZJ stare B­
braaia Katow.ce Te! 353 42

SPRZEDAŻE

Sprzedam nowa wiatrówkę kaliber
bV\ mim. FrancibzeS Szega. świcto­
hlowicc Długa 9 (2$5)

RÓŻNE

Bernardyn sie zgiibil wabi się
,.Ma,!ke''. Łaskawy znalazca zechce
oddać za wynagrodzeniem. Tkoct,
Kościuszki 15 Probiernia U?S7)

Ktoby wiedz-iail miejsce zamieszka­
nia Henryka - Mani - Józefa VaJ*"'ant. syna Luciarfa i Konstancii z do'
m\i Prenier. lat 50 ostatnio zanre­
Sźkailetco w Alzacii tr, Miluza — po­
:nfonnować Konsystorz. Ewangeiicko
Reformowany. Wilno. Zawalna.ll. .

(?Str)

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam legi ty macie uczniów'

ska. wystawiona przez Konserwato­
rium Muzyczne Bttbifc Erwin. (290)

Unieważniam zgubiona książeczkę
woiskowa. wystawiona przez P K.
U. Katowice oraz legitymacje Huty
Baildon, dowód osobisty, legityma­
cje Zw Rezerwistów kolo Dab i
:<resów Zachodnich ' Klauza Augu­
styn. W)

PRZYMUSOWA SYTUACJA

Sprzedawca: — Musi pani kupić
ton balonik. bo inaczej nie bede
mógł wróc'ć ira ziemie ..I

KARA.

— Jak się to stało, ie chłopiec
jest zdrów, podczas gdy rodzic9
zatruli się grzybami?

— A bo chłopiec był niegrzecz*
ny i za karę nie dostał jeść.

BŁĘDY.

Pewnego wieczoru mąt zdobyw­
szy się na odwagę, mówi do żony:

— Kochanie, teraz, kiedy już je­
steśmy małżeństwem, mogę ci chy­
ba zwrócić uwagę na kilka twoich
wad.

— Nie trudź się — odpała tona
— wady te znam doskonale i ivłaś­
nie dla nich nie mogłam marzyć t>
lepszym od ciebie mętu.


